
Premier WRL 
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jaroszewi 
cza, przybędzie dzisiaj do Pol 
ski z przyjacielską wizytą prze 
wodniczący Rewolucyjnego 
Rządu Robotniczo-Chłopskie-
go Węgierskiej 
dowej — Jenoe

Republiki Lu 
Fock.

Celem wizyty jest omówie­
nie zagadnień związanych z 
dalszym rozwojem współpra-
cy pomiędzy Polską i Węgra­
mi. jak również dokonanie oce 
ny £tanu realizacji postano­
wień podjętych w czasie wizy 
ty delegacji partyjno-rządo- 
wej WRl w Polsce, w marcu 
br. (PAP)
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Piotr Jaroszewicz 
na Ziemi Lubuskiej

Wczoraj przebywał na Ziemi 
Lubuskiej premier Piotr Jaro­
szewicz. Zapoznał się on z 
przebiegiem prac żniwnych 
oraz rozwojem hodowli w woj. 
zielonogórskim. (PAP)

Udział aktywu ZSL 
w kampanii żniwnej

Dotychczasowy przebieg żniw 
w poszczególnych regionach 
kraju był 8 bm przedmiotem 
posiedzenia Sekretariatu NK 
ZSL. (PAP)

Trudne - dobrym plonem
Mówi się powszechnie o tym, że tegoroczne zbiory zbóż, 

to trudne żniwa. Jednakże ktokolwiek ogląda wielkopolskie 
pola, widzi, że mimo trudności, które stworzyła na początku 
deszczowa pogoda żniwa są znacznie zaawansowane. Czemu 
więc to przypisać’ pewnej przesadzie w ocenie skali trud­
ności tegorocznego zbioru, wpływu pogody, czy też dobrej
organizacji pracj na polach, na zapleczu i 
nych siłach? Na tea temat rozmawiamy z
działu Rolnictwa Prezydium 
szewskim.
— Żniwa przebiegają do­

brze, ale — są łatwe czy trud­
ne? Zawsze są trudne wtedy, 
kiedy są dobre plony, niezależ­
nie od stanu pogody. Przy 
dobrych plonach zboże się łat­
wiej łamie, rośnie awaryjność 
maszyn, a zwłaszcza praco-

WRN

chłonność.

Współtwórcy PPR w hołdzie

Kwiaty na grobie M. Nowotki
Z okazji 80 rocznicy urodzin wybitnego działacza pol­

skiego ruchu robotniczego —Marcelego Nowotki złożono 
wczoraj wieńce na jego grobie na Cmentarzu Powązkowskim

jego imię.

poleganiu na włas- 
kierownikiem Wy-
Janem T o m a-

Łatwiej
zwieźć z pola jeden

przecież 
niż dwa

pomnikiem przy ulicy noszącejoraz pod

CAF — Zagoździński — telefoto

Po południu 
odbyło się w 
Warszawie, uro 
czyste plenum 
KZ PZPR w Za 
kładach Mecha 
nicznych noszą 
cych jego imię. 
Przedstawicie 

le Komitetu 
Dzielnicowego 
PZPR Warsza-
w a Wola.

organizacji mło 
dzieżowych j 
wolskich zakła 
dów pracy zło 
żyli wieńce pod 
pomnikiem No 
wotki przed Za 
kładami Mecha 
nicznvmi.

Tego samego 
dnia w Ła-

Próby normalizacji 
sytuacji w Chile

Rząd Chile podejmuje ener­
giczne kroki dla unormowania 
sytuacji w kraju. Władze naka 
zały aresztowanie przywódców 
zrzeszenia właścicieli ciężaró­
wek, które proklamowało trwa 
jący 13 dni nielegalny strajk, 
paraliżujący poważna część sy 
stemu transportowego kraiu.

Normalizacji w Chile przeciwsta 
wiaja się siły prawicowe, a faszy­
stowskie ugrupowania nasilała ak­
cję terroru. Chilijska marynarka 
wojenna podała, że wvkrvto i 
udaremniono spisek przeciwko pre 
zydentowi AHende na dwóch okre-

pach na Biało- 
stocczyźnie. gdzie M. Nowotko 
działał w latach 1939—41 de­
legacje zakładów pracy oraz 
organizacji społeczno-politycz 
nych złożyły wieńce i kwiaty 
pod jego pomnikiem. W miej 
scowych Zakładach Napraw­
czych Taboru Koleiowego no-
szacych imię Nowotki 
się uroczyste zebranie 
zentantów załogi

Podobne uroczystości

odbyło 
repre-

zorga-
nizowano w Zielonej Górze, w 
Zaodrzańskich Zakładach Prze 
mysłu Metalowego ..Zastał’' 
noszących imię M. Nowotki.

PAP

tach chilijskich krążowniku
„Admirał t.atorre” i niszczycielu 
..Blanco Encalada”. Podczas. edv 
wiekszość załos tych okrętów orze 
bywała na ladzie, cześć marynarzy 
i oficerów planowała przeiecie do 
wództwa i akcje dywersyjna.

Korespondenci agencyjni, powo­
łując sie na źródła dobrze poinfor 
mowane. donosili we wtorek wie­
czorem. że prezydent AHende pod­
jął decyzję uformowania nowego 
gabinetu, w którego skład wejdą 
osobistości wojskowe. Do zmian w 
rządzie może dojść w ciągu naj­
bliższych 48 godzin. (PAP)

Minister T. Wrzaszczyk 
wręczył załodze „Centry" 

sztandar przechodni

Nowe wyroby

Jak już informowaliśmy, za­
łoga poznańskiej „Centry” za­
jęła I miejsce we współzawod 
nictwie fabryk przemysłu ma­
szynowego. Z tej okazji wczo­
raj minister Tadeusz Wrzasz- 
czyk wręczył załodze sztandar 
Prezesa Rady Ministrów i 
CRZZ. Zasłużeni pracownicy 
otrzymali odznaczenia państwo

petrochemiczne
W rafinerii nafty w Jaśle 

rozpoczęto wczoraj rozruch 
technologiczny dwóch nowych 
instalacji wytwarzających nie 
produkowane dotąd w kraju 
nowe rodzaje dodatków uszla­
chetniających do olejów silni­
kowych. Jednym z nich jest 
„Viskonyl-200” — preparat po­
prawiający lepkość i własnoś­
ci smarne olejów. (PAP)

we. W uroczystości wzięli
udział gospodarze Wielkopol­
ski z I sekretrzem KW PZPR 
— Jerzym Zasadą oraz wice­
przewodniczący CRZZ — Ta­
deusz Rudolf. (PAP)

Katastrofa w Westfalii
W środę po południu w zachod- 

mobłemieckiej kopalni w West­
falii wydarzyła się katastrofa, w 
której zginęło 8 górników. (PAP)

wozy ziarna. Inna też jest wy­
dajność kombajnów jeśli jest 
20 kwintali ziarna z hektara 
a inna przy czterdziestu. Słab­
szym plonom poradzi jeszcze 
„Vistula”, lepszym zbiorom po­
doła tylko bardzo sprawna 
maszyna lub też prosty sprzęt 
rolniczy, będący w posiadaniu 
indywidualnych rolników. Są 
to więc trudne żniwa, a prze­
biegają lepiej. Przede wszyst­
kim dlatego, że dostatecznie 
wcześnie, jeszcze przed żniwa­
mi powiedzieliśmy zdecydo­
wanie i jednoznacznie każde­
mu rolnikowi — na jaką po­
moc ze strony bazy maszyno­
wej kółek może liczyć...

— Obyło się wiec bez spóźnio­
nych rozczarowań. I to chyba 
przyspieszyło decvz.ję samodziel­
nego przystępowania do żniw.

— Według mojej orientacji, 
kółka odmówiły rolnikom po­
mocy żniwnej dla obszaru 
około 50 000 hektarów, nie mo­
gąc podjąć się usług...

— Ale na polach tego nie wi­
dać. Przeważnie — żniwa na tych

pozostało jeszcze trochę dla 
kombajnów. Skoszono połowę 
uprawy pszenicy jarej, wcześ­
niej nie było można, bo po­
dobnie jak owies, w niektó­
rych rejonach jest ona jeszcze 
zielona. W sumie, szacując 
łącznie cztery zboża, skoszono 
już około 80 procent areału, a 
pod dachem znajduje się już 
połowa ziarna z tegorocznych 
plonów

— Jesteśmy zatem na żniwnvm 
półmetku, bo liczy się dopiero 
końcowy efekt, pełne zabezpiecze­
nie zbiorów. Jakie nasuwają się 
spostrzeżenia, wnioski dotyczące 
dalszej organizacji?

— Oceniając bardziej szcze­
gółowo trzeba dodać, że ist­
nieje duże zróżnicowanie za­
awansowania prac w powia-- 
tach. O ile na wschodzie Wiel­
kopolski żniwa są rzeczywiś­
cie na ukończeniu, o tyle są 
po-wiaty, jak np. Krotoszyn, 
Gostyń, częściowo Środa, Sza­
motuły, gdzie jest jeszcze wie­
le zboża na polach.

— i o 
kpw. są 
gleby i 
zbóż...

upraw.

to nie można winić rolni- 
to bowiem rejony lepszej 
późniejszego dojrzewania

także innej struktury 
Mniej tam żyta, wię-

obszarach sa
— Raczej 

utwierdza w 
nośći tamtej

na ukończeniu?
tak. I to nas 

przekonaniu słusz 
przykrej, ale re-

alistycznej decyzji. Był to chy­
ba najważniejszy czynnik obec 
nego powodzenia. Pogoda w 
tym tylko nieco zwiększyła 
stopień trudności, bo też na 
początku nie była najlepsza, 
stąd i przerwy w żniwach. 
Nadrobiono je później, inten­
syfikując robotę w słoneczne, 
suche dni.

— Jaki jest zatem obecny stan 
zaawansowania prac żniwnych?

— Oceniamy, że powinny się 
one zakończyć około 20 sierp­
nia, byłoby to bardzo, dobrze 
i nieco wcześniej niż w roku 
ubiegłym. Obecnie jesteśmy 
już po zbiórce rzepaku. Można 
uznać, że zebrano też w ca­
łości jęczmień i w większości 
zwieziono go też z pól. Żyta

cej innych, późniejszych ga­
tunków i odmian.

Inna obserwacja dotyczy wy 
sokości plonów. Uzyskujemy 
powoli pełniejszy obraz, w 
miarę kończenia żniw. Pierw­
sze skończyło Sielinko (pow. 
Nowy Tomyśl) ze średnim plo­
nem czterech zbóż przekra­
czającym 40 kwintali z hek­
tara. Otrzymaliśmy właśnie 
meldunek, że skończyły zbiór 
cztery spółdzielnie produkcyj­
ne: Bolechowo (pow. Poznań), 
Krzyżanki (pow. Gostyń)., Bu­
gaj i Dąbrówka (pow. Ostrów). 
Zakończono też wczoraj żni­
wa w kombinacie PGR Ptasz- 
kowo (pow. Nowy Tomyśl), 
zaawansowane są one w PGR 
Sokołowo. Mamv svgnały. np. 
z Wągrowca, o wysokich plo­
nach żyta: w Stołężynie, na 
obszarze 56 hektarów zebrano 
ponad 40 kwintali z 1 ha! A 
więc znacznie powyżej pierw­
szego szacunku plonów.

— Wracając zaś do wniosków z 
przebiegu tegorocznych żniw...

— Pierwszy już wymieniłem, 
chodzi o urealnienie zleceń 
na usługi kółek rolniczych. 
Określono też rzeczywiste nor- 

Dokończenie na str. 4

O 25 procent większa produkcja

Wielkopolskie budownictwo
w urlopowym szczycie

Wielkopolskie budownictwo wyszło z pierwszej połowy 
szczytu urlopowego na ogół obronną ręka. Poczynione wcześ­
niej zabiegi organizacyjno kadrowe i techniczno-materiałowe
sprawiły, że praca na 
zakłóceń.

W lipcu wielkopolscy 
dowdani wykonali o 25,4

budowach toczyła się bez większych

bu- 
pro-

cent więcej robót podstawo­
wych, niż przed rokiem, wy­
konując miesięczny plan w 
101,6 procentach. Ponadplano­
wa produkcja lipca ma war­
tość 32,8 min zł, co w przeli­
czeniu na efekty rzeczowe od­
powiada wzniesieniu sporej

fabryki lub 
kań.

Większość, 
niejących

około 150 miesz-

z 
w

przedsiębiorstw 
montażowych i 
w lipcu swe

około stu ist- 
Wielkopolsce 
budowlano- 

remontowych. 
plany w pełni

Z pokładu „Skylaba
Załoga amerykańskiej stacji 

bitalnej „Skylab” dokonała 
wtorek przy użyciu zestawu 1

i or- 
> we 
tele-

skopów serii zdjęć eksplozji na po 
wierzchni Słońca. Wybuch nastą­
pił w samym środku tarczy sło­
necznej.

W środę astronauci badali za po 
mocą specjalnego zestawu przy, 
rządów zasoby bogactw natural-
nych

w 
Ceile

Stanów Zjednoczonych.

Podparyskie spotkanie
podparyskiej miejscowości
Saint Cloud spotkały się de-

legacje TRR RWP i administracji 
sajgońskiej, które kontynuują roz 
mowy na temat politycznej przy­
szłości Wietnamu Południowego.

Obrady Commonwealthu
Obradujący w Ottawie premie­

rzy 32 krajów Commonwealthu za 
kończyli omawianie zagadnień han 
dlowych i finansowych. Dyskusja 
ujawniła, że wiele państw Wsnólno 
ty Brytyjskiej znajduje sie w sy­
tuacji nierównorzędnej i jest uza­
leżnionych gospodarczo od innych 
partnerów.

Najostrzejszą krytykę wywołało 
przystąpienie W. Brytanii do Współ 
nego Rynku.

W. Brytania żąda „wyjaśnień”
Wielka Brytania zażądała w cią­

gu 48 godzin „wyjaśnień” od rzą­
du hiszpańskiego w sprawie infor­
macji, według których Hiszpania 
miała zakazać statkom zarejestro­
wanym w Gibraltarze zawijania 
do sąsiedniego portu Algesiras. Po­
informowała o tym w środę agen­
cja France Presse w Madrycie, po­
wołując się na miarodajne źródła 
brytyjskie.

nistrowie spraw zagranicznych Li­
banu i Syrii. Na spotkaniu mają 
być omówione kwestie stosunków 
miedzy Libanem a Syrią, a zwła­
szcza sprawa otwarcia granicy.

Walki w Pakistanie
Agencja UPI donosi z Pakistanu, 

że opublikowano tam komunikat 
rządowy iż we wtorek armia pa­
kistańska starła sie z uzbrojonymi 
wojownikami plemienia Mcngal w 
prowincji Beludżystan.

zrealizowało. Wyżej przecięt­
nej, bo w 105 procentach, wy­
konało lipcowy plan Poznań­
skie Zjednoczenie Budownic­
twa.

Niemniej 22 jednostki orga­
nizacyjne nie zdołały w lipcu 
wykonać-swych zadań. Należą 
do nich przedsiębiorstwa bu­
downictwa rolniczego z Ostro­
wa, Chodzieży. Szczyoiorna i 
z Przeźmierowa; rejonowe 
przedsiębiorstwa melioracyjne 
z Wolsztyna i Trzcianki: Przed 
siębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane „ZRFMB” i Miejskie 
Zjednoczenie Gospodarki Ko-
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Wielka huta aluminium
Najnowsza jugosłowiańska huta 

aluminium, zbudowana w Szibeni 
ku, da dzisiaj pierwszą produkcję. 
Huta w Szibeniku jest czwartą co 
do wielkości hutą aluminium w

Wypadki drogowe na świecie
We wtorek opublikowano w No­

wym Jorku dane ONZ, z których 
wynika, że w 1971 r. na całym 
świecie ponad ćwierć miliona osób 
zostało zabitych, a 7,5 min ran­
nych w rezultacie wypadków dro 
gowvch.

45 proc wypadków śmiertelnych 
wydarzyło się w Europie, 28 proc, 
w Ameryce Północnej, a 27 proc, 
na pozostałych kontynentach.

munalnej i 
Poznania.

Ponieważ 
siębiorstwa

Mieszkaniowej z

wymienione przed 
nie mają nadwy-

żek produkcyjnych z poprzed­
nich miesięcy, którymi mogły­
by pokryć lipcowe niedobory, 
znalazły się one w szczególme 
niekorzystnej sytuacji. Muszą

Dokończenie na str. 2

Galeria malarstwa
Europie. Początkowo jej 
produkcja wyniesie 75 tys.
minium, a 
tys. ton.

1976 roku

Liban - Syria
W Bejrucie podano do

roczna
ton alu 

110

wiado-
mości, że 9 sierpnia spotkają sie 
na granicy libańsko-syryjskiej mj.

Eksplozja na dworcu w Belgradzie
W nocy z wtorku na środę na­

stąpiła silna eksplozja w przecho 
walni bagażu dworca kolejowego 
w Belgradzie. 1 osoba została żabi 
ta, a 7 rannych. W pierwszych do 
niesieniach nie podano ani wyso­
kości strat materialnych ani przy 
czyn eksplozji.

/WWWW^\MMMWVWWW^^V\MMAMA^W\Ą^^/WWWW

w Częstochowie
W Częstochowie otwarto no 

wą placówkę kulturalną — ga 
lerię malarstwa polskiego z 
końca XIX i XX wieku. Repre 
zentowane są tu dzieła okresu 
modernizmu, secesji, impresio 
nizmu, a także obrazy okresu 
międzywojennego i powstałe 
po ostatniej wojnie. (PAP)



Nowości rynkowe „Silesii"
Rybnicka Fabryka Wyrobów Metalowych „Silesia” prze­

znacza w br. na rynek wiele nowych, atrakcyjnych artyku 
Iow gospodarstwa domowego. Są to wyroby emaliowane, 
sprzęt elektrotechniczny, chłodziarki itp.

Polska - światu
Nasz udział w pracach agend ONZ

Wśród nowych wyrobów, bę 
dzie można nabyć w sklepach 
m. in. maszynki do robienia 
lodów. Urządzenie to posiada 
elektryczny mieszalnik, który 
zatrzymuje się automatycznie 
z chwilą, gdy lody są gotowe 
do spożycia. Produkcja tego­
roczna — 5 tys. sztuk.

Kolejnym artykułem, który 
chętnie przyjęty zostanie

Wielkopolskie budownictwo
Dokończenie ze str. 1 

bowiem odrobić zaległości jesz­
cze przed zimą i równocześnie 
przygotowywać sobie sprzyja­
jące pozycje startowe do pla­
nu przyszłorocznego.

W lipcu w wielkopolskim 
budownictwie pracowało 72 300 
osób. Plan zatrudnienia został 
wykonany w 100,4 procentach. 
Przy wykonaniu planu produk 
cji podstawowej w 101,6 pro­
centach, minimalny wzrost za­
trudnienia nie budzi większych 
wątpliwości.

Inaczej jest jednak w Pil­
skim Przedsiębiorstwie Budo­
wlanym. w Konińskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym, w 
Rejonowym Przedsiębiorstwie 
Melioracyjnym w Lesznie i w 
kilku innych, w których re­
lacja między wielkością pro­
dukcji i zatrudnienia ukształ­
towała się w lipcu wybitnie 
niekorzystnie. Oczywiście je­
den miesiąc jest zbyt krótkim 
okresem czasu dla prawidło­
wej oceny tych prooorcji. ale 
wskazuje pewne niewłaściwe 
tendencje.

W sumie, oceniając prace za­
łóg powszechnie stosowanymi 
miernikami wartości wykona­
nych robót, wielkopolscy bu­
dowlani zdali nad oodziw do­
brze trudny egzamin w pierw­
szej połowie urlopowego szczy­
tu. (pch)

Wolne miejsca 
na farmacji

Jak poinformowało Minister 
stwo Zdrowia i Opieki Społecz 
nej — akademie medyczne 
przeprowadzać będą *e wrześ 
niu dodatkową rekrutację na 
wydziały farmacji. Pozostało 
jeszcze na tych wydziałach ok. 
250 miejsc. Egzaminy przepro­
wadzane będą centralnie — w 
Akademii Medycznej w Łodzi. 
Podyktowane jest to z jednej 
strony testową formą egzami­
nów wstępnych, z drugiej zaś 
— małą liczbą miejsc.

Młodzież zainteresowana stu 
diami farmaceutycznymi po­
winna złożyć najpóźniej do 18 
bm swoje dokumenty — poda 
nie i zaświadczenie z uczelni 
o wyniku egzaminu lipcowego 
— na adres łódzkiej akademii 
medycznej.

Do rekrutacji mogą przystą 
pić bez zdawania egzaminu 
wstępnego tylko ci, którzy zda 
li egzamin wstępny w lipcu w 
którejkolwiek akademii me­
dycznej i nie zostali przyjęci z 
powodu braku miejsc. Mło­
dzież, która w lipcu zdawała 
egzaminy i nie otrzymała ocen 
pozytywnych, obowiązana jest 
zdawać do raz drugi. Kandyda 
tów tych nie będą obowiązywa 
ły egzaminy tylko z tego przed 
miotu, z którego podczas lip­
cowej rekrutacji otrzymali oce 
nę co najmniej dostateczną, a 
który jest przewidziany na 
egzaminach w akademiach me 
dycznych Ministerstwo nie be 
dzie stawiać nrzesz^ńr' w oow 
tarzaniu egzaminu. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane, miejscami głównie 
w północno-wschodniej części kra­
ju i w strefie nadmorskiej okre­
sami duże z przelotnymi opadami 
i skłonnością do burz. Temperatu­
ra maksymalna od około 20 i 21 st/ 
na północy do około 23 i 24 st. na 
południu. Nad morzem do 16 iy 17 
st. Wiatry umiarkowane i dość śli­
nę. przejściowo porywiste, prze­
ważnie z kierunków zachodnich.

Ozl$lelszv serwis •nfo'-macv|nv o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

przez gospodynie, jest emalio 
wany imbryk z gwizdkiem. 
Pierwsza partia — 1000 sztuk.

Podgrzewacz do utrzymywa 
nia żądanej temperatury po­
traw, to inny produkt „Silesii”. 
Podgrzewacz ten wyposażony 
jest w automatyczny termore 
gulator.

Z dziedziny chłodziarek, 
uwagę zwraca nowa lodówka 
„Silesia” z wykładziną poliure 
tanową. Dzięki temu gabaryty 
zewnętrzne lodówki są znacz­
nie mniejsze, przy zachowaniu 
tej samej pojemności co w po 
przednim typie — 220 litrów. 
Pod koniec roku dostarczone 
zostaną do handlu nowe chło 
dziarki o pojemności 280 li­
trów. Nowością będą także za 
mrażarki 50-litrowe. obniżają 
ce temperaturę do minus 18— 
30 stopni.

Ponadto „Silesia” dostarczy 
w br. na rynek nowy imbryk 
cylindryczny, dzbanek do ka­
wy, patelnie teflonowe, a tak­
że patelnie emaliowane przy­
stosowane do smażenia bez 
tłuszczu.

W pierwszym kwartale przy 
szłego roku ..Silesia” wypuści 
suszarki do bielizny. Jest to 
urządzenie wielkości maszyny 
do szycia „Łucznik”, suszące 
w ciągu 2 godzin 4 kg bielizny. 
Pierwsza informacyjna partia 
wyniesie 1000 sztuk, ą na­
stępnie wyprodukuje się 25 
tys. sztuk tych suszarek.

PAP

Hitlerowska zbrodniarka 
wydalona z USA do NRF

Hermine Braunsteiner-Ry an — zbrodniarka 
hitlerowska z obozów w Majdanku, Ravcnsbrueck i Gen- 
thin i innych znalazła się w dniu 7 bm. w areszcie sądu 
krajowego w Duesseldorfie, ekstradowana z więzienia 
amerykańskiego w Nowym Jorku.

Jak wiadomo, wnioski o eks 
tradycję SS-manki do władz 
USA wpłynęły ze strony Pol­
ski, NRF i Austrii (Braun- 
steiner jest z pochodzenia Aus­
triaczką). Amerykański sąd dłu 
go rozważał wnioski ekstrady­
cyjne, a w końcu uznał za naj­
bardziej uzasadnione prawa 
NRF do sądzenia Hermine 
Braunsteiner ponieważ popeł­
niła ona szereg zbrodni jako o- 
bywatelka III Rzeszy.

Sąd w Duesseldorfie, zgodnie 
z procedurą obowiązującą w 
NRF, musi niezwłocznie zade­
cydować o utrzymaniu lub u- 
chyleniu aresztu ekstradowa- 
nej. W tej sytuacji sędzia śled­
czy, znając i doceniając wagę

Wywiad brytyjski dążył 
do ośmieszenia IRA?
W związku z ujawnieniem 

kontaktów braci Kennetha i 
Keitha Littlejohnów — skaza 
nych na kary 20 i 15 lat więzie 
nia przez sąd Republiki Irlan­
dzkiej — z brytyjskim Minister 
stwem Obrony posłanka ze 
środkowego Ulsteru do Izby 
Gmin, Bernadettę Macliskey- 
-Devlin, zażądała zwoiania nad 
zwyczajnej sesji parlamentu. 
Jej zdaniem sprawa Littlejoh 
nów może wyjaśnić wiele ta­
jemniczych wypadków w Re- 
oublice Irlandzkiej, za które 
oartyzantka miejska IRA nie 
wzięła na siebie odpowiedział 
ności. Devlin domaga się 
wszczęcia niezależnego śledz­
twa. które wyjaśniłoby rolę wy 
wiadu brytyjskiego w kryminał 
nych akcjach na terenie Repu 
bliki Irlandzkiej.

Nie ulega wątpliwości, że spra­
wa Littlejohnów jest wielce am- 
barasująca dla brytyjskiego Mini­
sterstwa Obrony. Skazani podtrzy 
mują twierdzenie,’że działali zgod 
nie z instrukcjami Brytyjskiej 
Służby Wywiadowczej, realizując 
zadanie infiltracji i kompromitacji 
zbrojnej organizacji podziemia — 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej.

PAP
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Wkład Polski w działalność gospodarczą, naukową i tech­
niczną ONZ, pomoc udzielana zarówno wspomnianej organi­
zacji jak i jej poszczególnym członkom — stawia nasz kraj 
w rzędzie najaktywniejszych państw świata. Korzystając sami 
z pomocy szeregu wyspecjalizowanych agend ONZ — wnosi­
my równocześnie wkład w rozwój innych krajów, w postęp 
techniczny i naukowy na świecie.

Polskie świadczenia finanso­
we dla UNDP — Systemu Po­
mocy Technicznej ONZ syste­
matycznie się powiększają: w 
1967 r. wynosiły one 340 tys. 
doi., trzy lata później osiągnę-

Zakończenie pierwszej 
rundy przesłuchań 

w sprawie Watergate
Specjalna komisja senacka, ba­

dająca tzw. sprawę Watergate. za­
kończyła pierwszą fazę swojej pra­
cy i odroczyła posiedzenie do 
września br. komisja przesłuchała 
29 świadków. Znalazły sie wśród 
nich m. in. osoby zajmujące wyż­
sze stanowiska w aparacie admi­
nistracji państwowej: byli doradcy 
Białego Domu — John Dean i 
John Ehrlichman oraz były szef 
biura prezydenta, H. R. Halde- 
man.

Pierwszy z nich sugerował, jako 
by prezydent Nixon wiedział o 
sprawie, zanim dostała sie na ła­
my prasy. Dwaj inni wvrazili prze 
świadczenie, że do czasu jej pu­
blicznego ujawnienia prezydent 
nic nie wiedział o włamaniu do 
kwatery demokratów. gdvż niektó 
rzy jego najbliżsi współpracowni­
cy ukrywali przed nim ten fakt.

PAP

dokumentów polskich, zwrócił 
się o pomoc prawną do Głów­
nej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce. Doku 
menty te zostały przekazane 
władzom NRF.

Zarzuty przeciwko Hermine 
Braunsteiner sprowadzają się do 
następujących zbrodni popełnio­
nych na więźniarkach osadzonych 
przez hitlerowców w obozach kon­
centracyjnych, w szczególności w 
Majdanku k. Lublina: brała udział 
w selekcjach więźniarek chorych 
lub niezdolnych do pracy, kierując 
je do komory gazowej; brała u- 
dział w uśmiercaniu więźniarek 
przy pomocy zastrzyków; biła i znę 
cała się nad kobietami — więźmar 
kami oraz uczestniczyła w wiesza­
niu i strzelaniu do więźniarek pod 
czas pracy, przed krematorium lub 
na polach obozif; brała udział w 
masowej egzekucji 18.600 Żydów — 
kobiet, mężczyzn i dzieci — w 
dniu 3 listopada 1943 r. na terenie 
obozu, w pobliżu nowego krema­
torium (Majdanek); brała udział w 
topieniu więźniów w dołach 
kloacznych i zbiornikach wod­
nych; dzieci poszczególnych więź­
niów sama odprowadzała do komo 
ry gazowej lub wprost do krema­
torium: sama wydała rozkaz zaga­
zowania 700 więźniarek w Ravens- 
brueck; (Interpress)

^^elcfoini

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj w Koninie. Kierujący 
nieostrożnie walcem drogowym 
Jan B. najechał na stojącego na 
poboczu drogi motocyklistę Anto 
niego M.. który doznał tak cięż­
kich obrażeń, że po przewiezieniu 
do szpitala zmarł.

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadeszła informacja o tragicz 
nym wypadku w Krzykówku w 
pow. międzychodzkim. Podczas 
zwózki zboża spadł tana ze znacz­
nej wysokości z wozu Paweł Sz. 
i doznał ciężkich obrażeń. w 
związku z czym zmarł w drodze 
do sznitala.

• W Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Murce w pow. Śrem 
skim spłonęło 0,3 ha pszenicy. Do 
pożaru doszło w związku z nie­
ostrożnością spawacza Cz. M. z 
Przedsiębiorstwa Budownictwa U- 
rzadzeń Gazowych w Poznaniu. 
wvkonuiacego tu prace przy gazo 
ciągu. Dzięki energicznej akcji 
Straży Pożarnej udało się urato­
wać 20 ha pszenicy na pniu. (b) 

ły już ponad 517 tys. doi. 
Zwiększa się też pomoc rze­
czowa naszego kraju, zarówno 
dla UNDP jak i dla UNIDO 
— agendy ONZ do Spraw Roz­
woju Przemysłowego. W kra­
jach trzeciego świata pracują 
i powstają liczne obiekty prze 
mysłowe, oparte o dokumenta­
cję, dostawy i pomoc facho­
wą z naszego kraju; polscy 
eksperci działają w szeregu 
krajów afrykańskich, azjatyc­
kich i południowoamerykań­
skich. Wielu polskich eksper­
tów kierowało i kieruje po­
szczególnymi projektami oprą 
cowanymi przez agendy ONZ: 
m. in. reformą zarządzania 
przemysłem w Algierii, pro­
jektem hydrotechnicznym i 
tworzeniem Instytutu Rybo­
łówstwa Morskiego w Indiach, 
organizacją Instytutu Plano­
wania w Syrii, rozwojem me­
teorologii na Kubie.

W wielu krajach świata pra 
cują polscy specjaliści: leka­
rze, farmaceuci, inżynierowie, 
architekci, geodeci, wykładów 
cy. Równocześnie w Polsce 
kształci się corocznie kilku­
dziesięciu stypendystów ONZ, 
a wielu specjalistów z krajów 
trzeciego świata przechodzi 
szkolenie zawodowe.

Aktywnie uczestniczy nasz 
kraj w pracach IMCO — Mię­
dzynarodowej Morskiej Orga­
nizacji Doradczej — konfron­
tując polskie osiągnięcia na 
morzu z pozycją innych kra­
jów. uczestnicząc w opraco­
wywaniu nowych międzynaro­
dowych aktów prawnych z 
dziedziny morskiej. Aktualnie 
Polska bierze żywy udział w 
przygotowywaniu tegorocznej 
światowej konferencji prawa 
morskiego. Czynnie dniała też 
Polska w Międzynarodowej 
Radzie Badań Morza, inicjując 
szereg badań naukowych, m. 
in. zasobów Bałtyku.

Stosunki handlowe z Pol­
ską mają niemałe znaczenie 
dla rozwoju krajów trzeciego 
świata. Reprezentując w ra­
mach UNCTAD — Konferen­
cji ONZ d/s Handlu i Rozwo­
ju — stanowisko, iż współpra­
ca w handlu międzynarodo­
wym powinna być oparta na 
zasadach równości i wzajem­
nych korzyści ekonomicznych 
— kraj nasz w maksymalnym 
stopniu uwzględnia potrzeby

Tragiczne w skutkach
kaprysy aury

KLĘSKA SUSZY W AFRYCE

Liga Towarzystw Czerwone 
go Krzyża opublikowała w śro 
dę w Genewie raport, z które­
go wynika, że 13 min osób z 6 
krajów zachodnioafrykańskich 
strefy saharyjskiej i z Etiopii 
odczuwa dotkliwie skutki prze 
dłużającej się suszy na tych te 
renach i pilnie potrzebuje po­
mocy.

Liczba ta jest dwukrotnie 
wyższa od poprzednich szacun 
ków. Obejmuje ona połowę 
ogólnej liczby mieszkańców 6 
państw strefy saharyjskiej — 
Czadu. Mali, Mauretanii. Nig­
ru. Senegalu i Górnej Wolty.

Liga Towarzystw Czerwone 
go Krzyża opierając się na 
ostatnich raportach przedsta­
wionych przez swych delega­
tów w tych krajach, wystoso­
wała nowy apel o fundusze na 
zakup pożywienia, leków i 
odzieży dla ludności terenów 
dotkniętych klęską suszy.

SŁABY URODZAJ W ANGLII

Złe warunki atmosferyczne 
znacznie zmniejszyły órodzaj 
zbóż w Anglii. Istnieją obawy, 
że w niektórych rejonach kra- 

i możliwości partnerów han­
dlowych — krajów rozwijają­
cych się i

Nie tylko kraje rozwijające 
się korzystają z polskich do­
świadczeń — nasze osiągnięcia 
stają się podstawą do szeregu 
prac i przedsięwzięć, podejmo­
wanych w rozwiniętych kra­
jach świata. I tak np. polskie 
metody rekultywacji terenów 
przemysłowych — oceniane ja­
ko najnowocześniejsze w świe­
cie — stanowić będą podsta­
wę do unifikacji tego rodzaju 
prac w krajach członkowskich 
RWPG. Szeroko wykorzysty­
wane są w świecie polskie do­
świadczenia w dziedzinie bez­
pieczeństwa w górnictwie i w 
ratownictwie górniczym. Ze­
społowe i indywidualne osiąg­
nięcia polskich naukowców, 
ich wiedza i doświadczenie, 
wykorzystywane są — pośred­
nio lub bezpośrednio — przez 
kraje wszystkich kontynen­
tów. (PAP)

Dziennikarska wizyta w Głównym Urzędzie Ceł

Sezon na granicy
Warszawianka O. F. ze 

wstydem wyciąga zaszyte 
, w bieliźnie osobistej 300 

franków.
Motocyklista W. B. z Wro 

cławia usiłuje się tłuma­
czyć, że ktoś mu „dla ka­
wału” schował w kasku 150. 
marek.

Inny pseudoturysta wiózł 
w „prezencie” 20 tys. meta 
lowych krzyżyków i łań­
cuszków.

Zmotoryzowany globtroter 
z Łodzi J. J. będąc w drodze do 
Bułgarii, zgłasza na granicy 
wywóz 60 kap na łóżka, ale 
zupełnie zapomniał o tym, że 
zaszył w nie 132 chusty na 
głowę, a pod siedzeniami sa­
mochodu miał 10 skór z nie­
bieskich lisów.

W jednym z punktów gra­
nicznych grupie turystów za­
kwestionowano 629 bluzek i ko 
szul. Gdzie indziej ocalono 
przed wywiezieniem z kraju 
zabytkowe książki z 1830 r. 
oraz monety. Oto garść aktual­
nych przykładów, które otrzy­
mał dziennikarz PAP odwie­
dzając Główny Urząd Ceł w 
Warszawie.

Jakie rozmiary przybiera ta 
przestępczość? Czy duży pro­
cent turystów uprawia takie 
procedery? Na szczęście oka- 

ju straty wyniosą prawie V4 
spodziewanych plonów.

SUSZE I POWODZIE W JAPONII 
I PAKISTANIE

95 ciężkich ciężarówek przez 
okrągłą dobę wozi wodę pitną 
do miasta Takamacu w prefek 
turze Kagawa, którego miesz­
kańcy od dłuższego czasu cier 
pią z powodu suszy. Obecnie 
wodociąg miejski czynny jest 
tylko 3 godziny na dobę. W 
zbiornikach wody wystarczą za 
ledwie na tydzień, a m.ejscowe 
władze nie są przygotowane do 
zapewnienia większych dostaw 
z innych rejonów. Jak ocenia­
ją mieszkańcy, jest to najwięk 
sza susza od ostatnich 35 lat.

Jednocześnie niezwykle ob­
fite deszcze nawiedziły wyspę 
Hokkaido oraz północną część 
wyspy Honśiu.

Ponad 300 tys. osób zostało 
bez dachu nad głową w niektó 
rych rejonach pakistańskiej 
prowincji Sind w rezultacie ka 
tąstrofalnej powodzi. W prowin 
cji zostało zniszczonych' wiele 
wsi oraz duże obszary upraw 
rolnych. Są ofiary w ludziach.

PAP

Odznaczenia 
dla spółdzielców
Przewodniczący Prezydium 

WRN Tadeusz Grabski, w obec 
ności przedstawicieli władz 
spółdzielczych, udekorował 7 
bm 29 działaczy wielkopol­
skich spółdzielni pracy odzna­
czeniami. przyznanymi im 
przez Radę Państwa z okazji 
Dnia Spółdzielczości. /

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Henryk Kurczewski ze Spół­
dzielni Pracy „Wenus” w Po­
znaniu i Wiktor Rzanny z 
Grodziskiej SP.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali m. in.: 
Aniela Jędrzejczak z poznań­
skiej SP „Moda”, Wacław Du­
dziak z SP „Kominiarzy”, Ma­
rian Bączkowski z WZSP, 
Bogdan Potocki ze SP „Spor­
towa”, Leon Potkowski ze SP 
„Włókniarz” w Śremie i Zyg­
munt Walczak ze SP „Stare 
Miasto” w Poznaniu.

Przemawiając do odznaczo­
nych, T. Grabski wskazał na 
istotny wkład spółdzielczości 
pracy w gospodarczo-społecz­
ny rozwój naszego regionu 
oraz znaczny dorobek jakim 
szczyci się spółdzielczość na 
półmetku 5 łatki, (na) 

zuje się. że jest to tylko mar­
gines. Przez 45 punktów gra­
nicznych PRL przewinęło się 
w tym roku ok. 3,5 min osób. 
Aktualnie trwa szczyt sezonu. 
Po kilka tysięcy samochodów 
i kilkanaście tysięcy osób 
dziennie przekracza punkty 
graniczne. Nigdzie nie mą 
korków, odprawy celne prze­
biegają sprawnie.

Niewątpliwie walnie przy­
czyniły się do tego nowe bar­
dzo uproszczone i liberalne 
przepisy celne, które m. in. 
mówią, że podróżny nie jest 
obowiązany wpisywać w de­
klaracji celnej towary do war­
tości 6 tys. zł (przy przywozie) 
oraz 2 tys. zł przy wywozie. 
Warunek jest tylko jeden, aby 
towary te były przedmiotami 
osobistego użytku^ lub miały 
charakter upominków (chodzi 
w zasadzie o ilość poszczegól­
nych przedmiotów).

Wprowadzając takie przepi­
sy, oparto odprawę celną na 
zaufaniu do obywateli. Celni­
cy starają się im wierzyć i nie 
być drobiazgowymi, a to ra­
dykalnie zmieniło i polepszyło 
atmosferę odpraw celnych.

Na zaufanie zasłużyła ogrom 
na większość osób przekracza­
jąca granicę, ale dobrze wy­
szkolona służba celna mimo 
że znacznie rzadziej ucieka się 
do szczegółowych rewizji niż 
dawniej, potrafi wyłuskać oso­
by nie zasługujące na to za­
ufanie.

Służbę celną najbardziej 
wyczulono na przemyt dzieł 
sztuki, starych książek, przed­
miotów o wartości historycznej 
i muzealnej, dewiz, wrogiej li­
teratury, a także pornografii.

PAP

Pomysł zamiast 
inwestycji

Wskutek braku w Opolu 
specjalnego urządzenia do ob­
róbki cieplnej śrub samocho­
dowych, wędrowały one do­
tychczas do Warszawy, skąd po 
nownie wracały do Opolskich 
Zakładów’ Produkcji Części Sa 
mochodowych FSO. Tu doko­
nywano ich obróbki mechanicz 
nej. Kres 700-kilometrowym 
oodróżom położył mistrz Bole­
sław Jastrzębski z fabryki w 
Opolu, konstruując specjalną 
przystawkę podajnika genera­
tora. w którym odbywa się pro 
ces hartowania.

Nowo zbudowane urządzenie 
jest nawet wydajniejsze ani­
żeli to, którym dysponuje Że­
rań. Dwudziestokrotnie lżejsza 
przystawka gwarantuje prze­
pustowość 1.5 tysiąca śrub na 
godz. tj. o połowę więcej, ani­
żeli warszawska.

Urządzenie to zostało zgło­
szone do opatentowania. (PAP)
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Kooperacja w hodowfi , KSIĄŻKA

Mięso -
„Należy rozwijać współ­

pracę produkcyjną pomię­
dzy gospodarstwami uspo­

łecznionymi a rolnikami 
indywidualnymi" (Z uchwa 
ly VI Zjazdu PZPR).

Wiele się ostatnio mówi i 
pisze o kooperacji i spe 
cjahzacji gospodarstw 

chłopskich. Mamy w Wielko- 
polsce sporo interesujących 
przekładów tej współpracy 
proZ ikcyjnej między rolnika­
mi. Zwłaszcza młodych, którzy 
obejmują ojcowskie gospodar 
stwa.

Głównie jest to koope­
racja w zakresie hodo­
wli trzody chlewnej i byd­
ła. Kilku gospodarzy umawia 
się między sobą że jeden z 
nich będzie zajmował się np. 
wychowem loszek hodowla­
nych inny prosiąt, a jeszcze 
innv tuczem warchlaków. Tak 
jest np. w Wojnowicach w oo 
wiecie leszczyńskim, takie 

przykłady znaidziemy w powia 
tach ostrowskim, ©strzeszow- 
skim, kępińskim i wielu in­
nych.

POZA OPŁOTKI 
WŁASNYCH ZAGRÓD

Obecnie chodzi o to, aby roi 
nicy indywidualni nie zaskle­
piali się tylko we własnym śro 
dowisku. lecz także nawiązy­
wali kontakty typu produkcyj 
nego z gospodarstwami pań­
stwowymi i spółdzielczymi. 
Wiadomo bowiem, że te mają 
przeważnie dobry park maszy 
nowy nie zawsze maksymal­
nie wykorzystany. którvm 
moyą służyć pomocą w upra­
wach i sprzęcie plonów rolni­
kom indywidualnie eospodaru 
jacvm. Wzamian za tę pomoc 
sąsiedzką gospodarstwa sek­
tora uspołecznionego chętnie 
nabywaja n~os:ęta i warchla­
ki którymi zaoełniaja swo;e 
tuczarnie Odbierają od rolni­
ków każda liczbę cieląt do dal 
szej hodowli i na opasy.

Rolnikom to się kalkuluje; 
bowiem nie zawsze mają odoo 
Wiednie pomieszczenia, aby 
prowadzić wielokierunkową 

produkcię zw:erzecą Prosfa 
kalkulacja wskazuje, że bar­
dziej opłaca się inwestowa­
nie w ieden specjalistyczny 
dział hodowli niż w kilka na­
raz.

Aby jednak uprościć maksy 
malnie proces produkcyjny, 
zmniejszyć wydatnie koszty 
wytwarzania kilograma mięsa, 
rolnictwo indywidualne musi 
wvjść poza opłotki własnych 
za gród.

jak go dać więcej
O korzyściach współpracy 

międzysektorowej przekonali 
się m. in. rolnicy ’ powiatu 
gnieźnieńskiego.

CZYM ZAPEŁNIĆ
PGR-OWSKĄ BUKACiARNię

Największy kombinat pań­
stwowej gospodarki rolnej w 
powiecie gnieźnieńskim Żydo- 
wo odstawia rocznie około 3000 
sztuk bukatów, w tym więk­
szość na eksport. Dyrektor 
Kombinatu, Jerzy Małecki, 
martwi się już dzisiaj, czym 
zapełni swoje budynki, gdyż 
do roku 1975 ma zamiar roz­
szerzyć hodowlę bukatów do 
6 000 sztuk. Trzeba zatem pod 
wójnej liczby młodych bycz­
ków. których nie uzyska się od 
razu z własnych obór.

Na razie stado pegeerowskich 
krów wynosi w Żydowie śred 
nio rocznie 1100—1200 sztuk. 
Mogą one dostarczyć około 500 
byczkówr, a potrzeba do dalsze 
go odchowu na bukaty dziesięć 
razy tyle. «

Skąd je wziąć? Trudno da 
lej zdawać się na skup przy­
padkowy, z różnych rejonów; 
cielęta muszą być dostarczane 
z obór położonych możliwie 
najbliżej. Powinny też mieć 
odpowiednie walory do dalsze 
go odchowu a takie może za­
pewnić tylko hodowla specja­
listyczna. Ponieważ w samym 
sektorze państwowym, hoduje 
się jeszcze za mało krów, się­
gnięto po rezerwy — do go­
spodarki chłopskiej.

LISIECKIM SIĘ OPŁACA

Zagroda Lisieckich we wsi 
Kosowo. Porządne zabudowa­
nia. czyste podwórze, pod szo 
parni wszystkie potrzebne ma 
szyny własny traktor, samo­
chód. motocykl. W mieszkaniu 
ładne meble. Na ten dostatek 
pracuje cała rodzina Tadeusza 
i Felicji Lisieckich Każde z 
pięciorga dzieci ma swój orzy 
dział oracv i obowiązki od naj 
mniejszego, na najstarszym 
synu — pracowniku wrzesiń­
skiego ..Tonsilu” kończąc Za­
nim poledzie do pracv. poma­
ga w obrządku licznego inwen 
tarza.

Lisieccy kooperują właśnie z 
Kombinatem PGR Żydowo. 
Dostarczają prosięta Na razie 
sorzedali dwa miotv —, 21 
sztuk, pozostawiając dla sie­
bie jndyn:e 6 prosiaków:

— To dopiero początki na­
szej współpracy — mówi go­
spodyni. — Mv mamv 5 ma- 
c'or hodowlanych od każdej z 
nich średnio uzyskujemy no 23 
p-osieta rocznie. Na razie ma­
my umowę na odstawę pro­

siąt. To nam się lepiej opłaci 
niż tucz bekonów, czym zajmo 
waliśmy się w poprzednich la 
tach. Możemy więcej czasu po 
święcić na hodowlę bydła...

Takiej obsady inwentarza 
jak w gospodarstwie Lisiec­
kich tylko pozazdrościć. Na 14 
hektarach ziemi trzymają 8 
krów dojnych, 7 zacielonych 
jałowic 2 buhajki i 4 cielaki. 
Jałowice sprzedają corocznie 
Przedsiębiorstwu Obrotu Zwie 
rzętami Hodowlanymi. Tą dro 
gą trafiają one również do pań 
stwowych czy chłopskich obór.

Oprócz Lisieckich kooperuje 
z Kombinatem w Żydowie wię 
cej gospodarzy z Kosowa. Soł 
tys Florian Grzymski podpisał 
umowę na odstawę prosiąt i 
cieląt. Podobnie Edmund Dra 

heim. Kazimierz Nitka i Józef 
Gadziński, a także inni rolni­
cy, uprawiają buraki cukrowe 
dla pegeerowskiej suszarni.

SPECJALIZACJA SZANSĄ WSI
Kooperacja z gospodarką 

państwową stanowi znakomitą 
okazję dla rolników indywi­
dualnych mających słabsze gle 
by. Wieloletnie umowy gwa 
rantują im możliwość specjali 
zowania się w obranej dziedzi 
nie hodowli.

Tak może być np. u Bogda­
na Wentlanda w Strzyżewie, 
który zawarł umowę na odsta 
wę młodego bydła dla Kombi 
natu Żydowo. Dostarczył w 
tym roku dwie sztuki; w przy 
szłości da więcej, bo ma w go 
spoda^twie 14 sztuk bydła. 
Tuczy^ię u niego 25—30 sztuk 
świń rocznie. Jest jeszcze nie 
zdecydowany, co ma wybrać: 
bydło czy trzodę chlewną. Mu 
si postawić nowy budynek in

Dokończenie na str. 4

MARIA POLCYNOWA

Budynek Inwentarski Kądzielews kich w Chłądowie.
Fot. — K. Przychodzkl

Polska nauka historyczna 
wzbogaciła się w ostatnich 
tygodniach o nową, cen­

ną publikację dotyczącą dziejów 
hitlerowskiej okupacji na zie­
miach polskich. Jest nią monogra 
fta*), pióra badacza dziejów oku 
pacji i polskiego ruchu robotni­
czego, doc. dr. Mariana Olszew­
skiego, który na podstawie żmud 
nej i sumiennie przeprowadzo­
nej kwerendy archiwalnej ustalił 
straty materialne ludności Pozna 
nia poniesione w rezultacie dzia 
łań wojennych oraz spowodowa 
ne eksterminacyjną wobec naro­
du polskiego polityką władz hi­
tlerowskich.

Pierwsza grupa strat obejmuie 
ofiary hitlerowskich nalotów na 
Poznań we wrześniu 1939 r., alian 
ckich nalotów bombowych w la­
lach 1941 i 1944 oraz poległych 
śmiercią bohaterską w walce o 
wyzwolenie stolicy Wielkopolski 
w styczniu i lutym 1945 r.

Naloty Luftwaffe pochłonęły w 
czasie kampanii wrześniowej ży­
cie 139 osób, 76 zginęło w cza­
sie bombardowania Poznania w 
latach wojny przez zachodnio- 
alianckie lotnictwo; 84 poległy w 
czasie szturmu na Cyładeię i ten 
sam los spotkał dalszych 641 Po 
laków w trakcie walk o oswobo­
dzenie miasta na początku 1945 
roku. Łącznie zatem utraciło ży­
cie w wyniku bezpośrednich dzia 
łań wojennych na obszarze Poz­
nania 940 jego mieszkańców.

Znacznie wyższe straty ponio­
sła ludność Poznania w z’okalizo 
wanych w jego granicach zna­
nych hitlerowskich kaźniach. W 
Forcie VII zamordowano i zmar- 
ło w rezultacie nieludzkiego trak 
łowania 479, w obozie w Żabi- 
kowie 251 i w więzieniu policyj­
nym przy ul. Młyńskiej 1 639 Po­
laków, a wiec razem 2 369 osób.

Nie są to wszystkie straty oso­
bowe Poznania z lat 1939—1945.

Nie leżało zresztą ich pełne 
przedstawienie w zamiarach ba­
dawczych autora. Jak wiadomo 
mieszkańcy grodu Przemysława 
walczyli na wszystkich frontach 
drugiej wojny światowej i tam 
także ginęli, wielu z nich ppzba 
wiono życia w więzieniach i obo 
zach koncentracyjnych lub zmar­
łe łam z wycieńczenia i naby­
tych chorób. Nieznana bliżej licz 
ba osób zmarła przedwcześnie 
lub zginęła na robotach przymu 
sowych w Rzeszy i na wysiedle­
niu w Generalnej Guberni; część 
innych postradało życie w wyni­
ku realizowanej przez władze hi­
tlerowskie pośredniej jej ekster­
minacji na terenie Poznania. O- 
bliczenie tych pozostałych strat 
jest jednym z zadań, które mają 
jeszcze do spełnienia historycy 
dziejów Wielkopolski.

Omawiana monografia M. Ol­
szewskiego, mimo iż przynosi da 
ne liczbowe dotyczące tylko czę 
ści strat osobowych Poznania, 
jest osiągnięciem pionierskim nie 
tylko ze względu na precyzję do 
konanych w niej ustaleń, ale rów 
nież z powodu zastosowanej w 
tych badaniach metody, która bę 
dzie zapewne wzorem do dal­
szych tego rodzaju dociekań nau 
kowych.

M. Olszewski nie ograniczył 
się w swych wywodach jedynie 
do obliczenia wielkości strat, lecz 
ukazał także w sposób niezwy­
kle interesujący cały mechanizm 
działania hitlerowskiego apara­
tu terroru, poświęcił sporo uwagi 
wykonawcom popełnionych 
zbrodni, zarówno tym zza biurka 
(Schreibłischłaełer) jak i bezpo­
średnio mordującym z nienawi­
ści narodowościowej i rasowej 
niewinne osoby.

Najnowsza publikacja M. Ol­
szewskiego dostarcza również spo 
ro dotychczas nieznanych wiado 
mości na temat przeżyć okupa­
cyjnych ludności miasta, w tym 
także osób przebywających w hi 
tlerowskich więzieniach i obo­
zach. Są to wstrząsające ustale­
nia, wchodzące w zakres psycho 
logii społecznej.

Wartość monografii wydatnie 
podnosi duża liczba zamieszczo 
nych w niej ilustracji, przedsta­
wiających w większości plastycz­
nie popełnione przez hitlerow­
ski aparat administracyjny zbrod 
nie.

Słowa uznania należą się także 
zasłużonemu dla polskiej kultury 
Wydawnictwu Poznańskiemu, za 
oryginalną szatę graficzną i pie­
czołowite przygotowanie książ­
ki do druku.

Dzięki wysiłkowi badawczemu 
M. Olszewskiego otrzymaliśmy 
publikację o wysokich walorach 
naukowych, wzbogacającą w spo

sób istotny naszą wiedzę o ałmo 
sferze panującej wśród ludności 
stolicy Wielkopolski w ostatnich 
dniach wolności we wrześniu 
1939 r.; o okupacyjnej martyrolo 
gii oraz bohaterskiej walce poz­
naniaków o wyzwolenie ukocha­
nego przez nich miasta.

Jest to książka napisana ja­
snym, potoczystym językiem, a 
więc dostępna dla szerokiego 
kręgu czytelników. Warto ją prze 
czytać.

Prof. dr CZESŁAW ŁUCZAK
») Marian Olszewski, Straty i 

martyrologia ludności polskiej w 
Poznaniu 1939—1945, Wydawnictwo 
Poznańskie 1973.

E. Gerc — „Napędy pneumaty­
czne — teoria i obliczanie”, WNT, 
s. 347, dla konstruktorów i pra­
cowników naukowych, 41 zł.

J. Klamka .— „Diody mikrofalo­
we półprzewodnikowe”, WNT, s. 
255, 27 zł.

A. Kordecki — „Budowa maszyn 
elektrycznych — projektowanie ma 
szyn prądu stałego”, WNT, s. 443, 
43 zł.

A. Sadowski, R. Krechlik — „l a 
ser w obróbce materiałów i me­
trologii” (Biblioteka technologa), 
s. 114, 12 zł.

W. Schrader — „Tworzywa sztu 
czne — przeróbka i spawanie”, 
WNT, s. 498, 60 zł.

K. Studziński — „Teoria, kon­
strukcja i obliczanie samochodu”, 
podręcznik dla studentów, WNT. 
S. 835. 125 zł.

Z. Mirecka-Wykrętowicz — „Mod 
niarstwo”, książka dla rzemieślni 
ków, WNT. s. 219. 20 zł.

Henryk Koneczny — ,Podstawy 
technologii chemicznej”, podręcz­
nik uniwersytecki. Państwowe Wy 
dawnictwo Naukowe, str. 402, ce­
na 60 zł.

D. M. Proektor — „Agresja i ka 
tastrofa”, kierownictwo wojskowe 
faszystowskich Niemiec w drugiej 
wojnie światowej 1939—1945, tłu­
maczenie z rosyjskiego, ..Książka 
i Wiedza”, str. 672, cena 90 zł.

Antoni Nowakowski — „Światło 
dla Warszawy”, wspomnienia. I 
nagroda w konkursie „Warszawa 
w oczach trzech pokoleń”, „Ksią­
żka i Wiedza”, str. 197. cena 20 zł.

„Wędrówka kontynentów”, Bi­
blioteka Problemów PWN tom 183, 
przekład z angielskiego. Państwo­
we Wydawnictwo Naukowe, str. 
330, cena 28 zł.

Janusz Krasiński — „Żywioł do 
tąd nieznany”, zbiór reportaży, 
„Iskry”, str. 303, cena 15 zł.

Województwo Krakowskie — Ma 
Pa samochodowo-krajoznawcza, 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wy­
dawnictw Kartograficznych, cena 
10 zł.

Interesant oświadczył urzędnicz 
ce, że chce rozmawiać z Kierów 
nikiem sekcji kooperacji.

— Proszę się udać do Kazimierza 
O. albo do Stefana Kasprzasa — usły 
szał w odpowiedzi.

— Kazimierz O. jest kierownikiem 
tej sekcji a Stefan Kasprzak jego za 
stępcą? — chciał wiedzieć interesant.

— W pewnym sensie obaj są kie­
rownikami...

— Nie bardzo rozumiem.
— Nie będę pana wtajemniczać w 

sprawy naszego zakładu. Niech pan 
idzie do pana Kasprzaka.

Poszedł. Już miał zapukać do 
drzwi wskazanego pokoju, ale dos­
trzegł tabliczkę „starszy planista — 
Stefan Kasprzak”.

— Niech pan na to nie zważa — 
poradził przechodzący korytarzem 
urzędnik. — Pan Kasprzak rzeczy­
wiście kieruje sekcją kooperacji.

— A Kazimierz O.?
— Jest kierownikiem owej sekcji.
— Nie mam ochoty do żartów.
— Wcale nie żartuję...
Nie wiem czy w Zakładach Auto­

matyki Przemysłowej (ZAP) w Ostro 
wie Wielkopolskim dochodziło do ta 
kich scen, ale z pewnością były one 
możliwe w związku z tamtejszą „or 
ganizacją” pracy — niezrozumiałą i 
szokującą dla osób postronnych. 
Chcąc ją bliżej przedstawić, trzeba 
mówić orzede wszystkim o Stefanie 
Kasprzaku, który w 1962 roku został 
kierownikiem sekcji kooperacyjnej 
ZAP. Zatrudnienie go na tym stano­
wisku było kardynalnym błędem. W 
1958 roku S. Kasprzak dokonał bo­
wiem kradzieży mienia społeczne­
go, za co otrzymał karę 1 roku i 8 mie 
sięcy wiezienia. Fakt, że edukację za 
kończvł po 7 klasie szkoły podstawo 
wej. również stanowił orzeciwwska 
zanip Ho powierzenia mu funkcji kie 
równika. u,

Refleksje z sali sądowej
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Kiedy planista wyręcza 
kierownika i dyrektora

Został nim jednak w 1962 roku. 
„Już” po dwóch latach otrzyma! za­
kres czynności. W sierpniu 1969 roku 
został zdegradowany i jako starszy 
planista kontynuował pracę w - sek­
cji kooperacji. W tym samym miesią 
cu ówczesny dyrektor ZAP powie­
rzył Kazimierzowi O. kierownictwo 
tej sekcji, które miał on sprawować 
obok pełnionej od kilku lar funkcji 
głównego dyspozytora. Kazimierz O. 
wyraził zgodę na takie niecodzienne 
rozwiązanie organizacyjne, z tym, że 
zastrzegł sobie rozliczenie finanso­
wo-księgowe działalności swojego 
poprzednika. Rozliczenie nie nastą­
piło, natomiast podwójny kierownik 
szybko się zorientował, że zarządza­
nie dwoma działami przekracza jego 
możliwości. Przestał więc intereso­
wać się sekcją kooperacji. W rezul­
tacie w latach 1969—1970 Kazimierz 
O. był jedynie nominalnym, nato­
miast st. planista S. Kasprzak — fak 
tycznym kierownikiem tej sekcji. W 
sierpniu 1970 roku Kasprzak odszedł 
z ZAP bez rozliczenia. Nikt nie zau­
ważył, że zabrał część dokumentacji 
dotyczącej działalności sekcji...

Z powyższego zestawienia da* i fak 
tów wynika, że w Zakładach Auto­
matyki Przemysłowej uchybienia w 
poPtyce kadrowej, wadliwe rozwią­
zania organizacyjne, niedowład sy­

stemu nadzoru i kontroli wręcz za­
chęcały do podjęcia przestępczej 
działalności. Umożliwiały prowadze­
nie jej na większą skalę, a nadto 
utrudniały wykrycie. Tak w.ęc wysz 
ła ona ną jaw dopiero w rok po odej 
ściu S. Kasprzaka z ZAP, przy czym 
organa ścigania przestępstw miały 
sporo kłopotów z ustaleniem rozmia 
rów szkody. W ZAP-ie nie było bo­
wiem wszystkich potrzebnych do te­
go dokumentów. Tylko ich część — a 
mianowicie nieco faktur i dowodów 
magazynowych — funkcjonariusze 
MO zdołali odnaleźć i to w mieszka­
niu S. Kasprzaka.

Tyle o rodowodzie przestępstwa. 
Z kolei wyjaśnijmy na czym ono po 
legało. ZAP kooperowały ze Spółdziel 
czym Zrzeszeniem Chałupników i Wy 
twórcóiy Domowych w Ostrowie, 
wszelkie formalności związane z ko­
operacją załatwiał w imieniu ZAP Ste 
fan Kasprzak. M. in. zawierał 
umowy, chociaż czynność a była 
zastrzeżona wyłącznie dla dyrekto­
rów Zakładów Automatyki Przemys 
łowej.

W 1968 roku Kasprzak zawarł urno 
wę, zgodnie z którą Zrzeszenie mia­
ło dostarczyć 32.000 tzw. obejm uch­
wytów przewodów olejowych. Z do­
wodów nrzyiecia wynika że przeka­
zało 47 500 takich detali. Świadczy to

o nikłej roli regulacyjnej umów za­
wieranych przez Kasprzaka. Znacznie 
poważniejsze następstwa powodowała 
jednak jego działalność polegająca 
ną zatwierdzaniu kalkulacji wysta­
wionych przez Zrzeszenie, a dotyczą 
cych cen detali, które zamówiły ZAP.

Jednoosobowo i bez wymaganego 
zasięgania opinii właściwych komó­
rek ZAP Kasprzak zatwierdzał kal­
kulacje Zrzeszenia systemem „jak le 
ci”. Tymczasem zawierały one mnó 
stwo nieprawidłowości. Np. jeśli cho 
dzi o łącznik (TT 14H2) kalkulacja 
podawała czas jego produkcji o 4 go 
dżiny dłuższy od rzeczywistego. W ce 
nę sprężyn Zrzeszenie wkalkulowało 
koszty zużycia przyrządu do nawija 
nia tych sprężyn, chociaż urządzenie 
to stanowiło własność ZAP. Niewłaś 
ciwie stosowano także stawki zasze 
regowania robót. W rezultacie ceny 
wielu detali wykonanych przez cha 
łupników były nadmiernie wysokie, 
co spowodowało, że Zakłady Automa 
tyki Przemysłowej poniosły straty w 
wysokości 1 600 000 złotych. Z tej bez 
podstawnie za inkasowanej kwoty 
Zrzeszenie 'wypłaciło ponad 1 000 000 
zł chałupnikom. Nie brakowało wśród 
nich członków rodzin... kierowników 
działów ZAP. Oznaczało to, że Kas­
przak „dawał” zarobić. Być może 
wrłaśnie ten fakt niektórym ludziom

nie pozwalał dostrzec rażących uchy 
bień w pracy Kasprzaka.

Pod koniec czerwca bieżącego roku 
Sąd Powiatowy w Ostrowie wymię 
rzył Stefanowi Kasprzakow’1 karę 4 
lat pozbawienia wolności i 50 000 zł 
grzywny*. Fakt, że w sprawie o szko 
dy wyrządzone ZAP została skazana 
tylko jedna osoba nie rozgrzesza licz 
nego grona ówczesnych pracowników 
z kierownictwa: zakładów i Zrzesze- 

» nia Chałupników. Przecież władze 
Zrzeszenia m. In. przedkładały wad­
liwe kalkulacje, nie weryfikowały 
chałupników, tolerowały wypłacanie 
niektórym spośród nich wynagrodzeń 
wyższych od przewidzianych przepi­
sami, nie dostrzegały zatrudniania 
tzw. martwych dusz. Taka działal­
ność może być nazwana moralnym 
współsprawstwem przestępstwa, po­
pełnionego przez Kasprzaka. Podob­
nie należy określić postępowanie tych 
ludzi z ZAP, którzy dopuścili do cha 
osu i braku kontroli. „Dział księgo­
wości w ogóle nie sprawdzał umów 
i kalkulacji (...) oodczas gdy właściwa 
kontrola pozwoliłaby stwierdzić brak 
na nich (wymaganego — przyp. red.) 
podpisu dyrektora i błędy rachunko­
we na niekorzyść ZAP” — czytamy 
w wystąpieniu profilaktycznym Pro 
kuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.

Lapidarnie mówiąc: działać w taki 
sposób i tak długo jak Kasprzak moż 
na tylko w otoczeniu ludzi złej robo­
ty. W zakładzie, w którym panuje 
racjonalna organizacja pracy, ład i 
dyscyplina, sprawca przestępstwa z 
reguły szybko zostaje zdemaskowany 
Oto najskuteczniejsze i najtańsze za 
pobieganie przestępczości gospodar­
czej.

MICHAŁ ŁUCZAK
* Wyrok nie jest prawomocny
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Pracowite lato 
archeologów

Dla archeologów lato to 
okres szczególnie wytężonej 
pracy, W tym roku pracowni­
cy naukowi Muzeum Archeolo­
gicznego w Poznaniu prowa­
dzą badania na 11 stałych sta­
nowiskach.

Zakończone już zostały 
badania na terenie Sta­
wek kolo Torunia, gdzie 
odkryto ślady osadnictwa 
sprzed około 10 000 ' lat. 
W Ladzie (pow. Słupca) prowa­
dzone już dziewiąty sezon pra 
ce wykopaliskowe pozwoliły 
dotrzeć do reliktów osadnictwa 
z VIII i IX wieku. W Dąbrów­
ce (pow. Poznań) znaleziono 
fundamenty wieży dawnego 
gródka rycerskiego. Na szeroką 
skale zakrojone zostały prace 
wykopaliskowe nad inwentary 
zacja i weryfikacja grodzisk 
kultury łużyckiej w Wielkopol- 
sce: w Pudliszkach (pow. Go­
styń). Grodzisku (pow. Ple 
szew). Świetnie (pow. Konin).

Archeolodzy z poznańskiego 
muzeum podjęli też badania 
zmierzające do rozpoznania ar 
cheologicznego doliny rzeki Ba 
ryczy na południowych rubie­
żach Wielkopolski oraz dorze­
cza Warty, (ob)

Celnicy w muzeum
W poznańskim Muzeum Ar­

cheologicznym rozpoczęli prace 
celnicy. Przybvl tu bowiem ko 
lejny transport zabytków po­
chodzących z wykopalisk w 
Caderro w Sudanie prowadzo­
nych pod kierunkiem kustosza 
i kierownika działu kultur an­
tycznych poznańskiego mu­
zeum dr. Lecha Krzyżaniaka 
wspólnie z polską stacja archeo 
logiczną w Kairze kierowaną 
przez prof. K. Michałowskiego.

Prace wykopaliskowe w Ca­
derro rozpoczęły sie jesienią 
1972 roku i kontynuowane by­
ły zima następnego roku. W li 
stopadzie br. dr Krzyżaniak 
wraca do Sudanu. Przedtem 
jednak jeszcze zamierza zor­
ganizować roboczy pokaz przy 
wiezionych z Afryki zbiorów, 
które na stałe przechodzą na 
własność poznańskiego mu­
zeum. W 1975 roku poznańskie 
muzeum zapowiada dużą wy­
stawę obrazującą plony sudań 
skich odkryć. Na zbiory te 
składa sie przeważnie cerami­
ka oraz rozmaite przedmioty z 
dziedziny kultury materialnej 
z około 3 000 lat przed naszą 
erą. (ob)

Trudne dobrym plonem
Dokończenie ze str. 1

my pracy dla posiadanego 
sprzętu, którą on może wyko­
nać w czasie całych żniw. Po­
łożyliśmy duży nacisk na od­
powiednie przygotowanie żniw, 
weryfikacje sprzętu i wczesne 
remonty, czego poprzednio w 
takim zakresie nie dokonywaliś 
my. I to również pomogło w 
lepszej organizacji i spraw­
ności pracy. Wiele zdziałały 
też powszechne kontrole przed-

HUMOR I SATYRA
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Paragraf i życie

Uprawnienia urlopowe 
po służbie wojskowej

Powszechnie wiadomo, że 
pracownikowi opłaca się 
po zwolnieniu z zasad­

niczej służby wojskowej wró­
cić w ciągu 30 dni do pracy w 
zakładzie, z którego został po­
wołany. Wówczas bowiem za­
licza się mu okres służby i pra 
cy przed służbą do wszystkich 
przysługujących z tytułu pra­
cy uprawnień. Ale od obu wa­
runków (termin 30 dni i ten 
sam zakład pracy) dopuszczal­
ne są wyjątki.

— Nie musi np. wrócić do 
swego zakładu, gdy uzasadnia 
to ważna przyczyna (wymienia 
je § 8 rozporządzenia z 22 XI 
1968 r — Dz. U. Nr 44, poz. 
318).

— Również termin 30-dnio- 
wy może być przekroczony, 
gdy soowodowała to choroba 
lub inna przeszkoda.

Wobec tego powstawać mo­
gą różne sytuacje i wątpliwoś­
ci. dotyczące zaliczania okresu 
służby wojskowej i okresu 
pracy przed służbą. Szczegól­
nie kłopotliwe jest to przy 
ustalaniu uprawnień urlopo­
wych, występują tu bowiem 
dwa aspekty: nabycie prawa 
do urlopu i jego wymiar. Weź- 
my konkretne przykłady.

Sytuacja I: Pracownik wra­
ca w ciągu 30 dni po odbyciu 
służby wojskowej do swego 
zakładu. Tu nabywa on pra­
wo do urlopu z dniem podję­
cia pracy, a okres służby i pra 
cy przed służbą zalicza się do 
okresu pracy po służbie. I na 
tej podstawie ustala się wiel­
kość urlopu. Tyle tylko, że 
oierwszy urlop po powrocie 
ulega skróceniu o urlop okre­
sowy, wykorzystany w ostat­
nim roku służby.

Sytuacja II: Pracownik po­
dejmuje pracę w swym zakła­
dzie. ale po upływie 30 dni, 
co było spowodowane chorobą 
lub inną przeszkodą (np. mu- 
siał zapewnić opiekę choremu 
członkowi rodziny). Tu 
uprawnienia urlopowe kształ­
tują się tak. jak w sytuacji I.

Sytuacja III: Pracownik po­
dejmuje pracę w ciągu 30 dni, 
ale w innym zakładzie, a zmia 
nę tę usprawiedliwia ważna 

żniwnych przygotowań a tak­
że — nieraz drastyczne — de­
cyzje kadrowe, dotyczące nie­
udolnych pracowników MBM. 
Była wreszcie lepsza gospodar­
ka częściami zamiennymi, bę­
dącymi w posiadaniu jednego 
dyspozytora — „Agromy”.

Wnioski te przydadzą się 
jeszcze w tym roku, będziemy 
o nich pamiętać podczas przy­
gotowań do przyszłorocznych 
żniw, które rozpoczną się tuż 
po zwiezieniu ostatnich wor­
ków ziarna.

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK

przyczyna. Tu następstwa są 
również takie, jak w sytuacji 
I.

Sytuacja IV: Pracownik po­
dejmuje pracę w innym, zakła­
dzie, z powodu ważnej przy­
czyny i po upływie 30 dni, 
co było spowodowane choro­
bą lub inną przeszkodą. Tu 
również następstwa są takie, 
jak w sytuacji I.

Sytuacja V: Pracownik w cią 
gu 30 dni podejmuje pracę w 
innym zakładzie, ale zmiany 
miejsca pracy nie uzasadnia 
ważna przyczyna. Tu nabycie 
prawa do urlopu następuje po 
roku pracy. Do wymiaru urlo­
pu zaś zalicza się tylko okres 
służby, nie zalicza się okresu 
pracy przed służbą.

Sytuacja VI: Pracownik po­
dejmuje pracę w innym zakła­
dzie bez ważnej przyczyny i 
przekracza termin 30-dniowy, 
ale przekroczenie to usprawied 
liwia chorobą lub inną prze­
szkodą. Tu następstwa są ta­
kie, jak w sytuacji V.

Sytuacja VII: Pracownik 
przekracza termin 30-dniowy 
i nie usprawiedliwia tego cho­
robą. czy inną przyczyną. Obo­
jętne jest wówczas czy wraca 
do swego zakładu, czy do in­
nego, obojętne, czy przejście 
do innego zakładu spowodo­
wane było ważną przyczyną, 
czy nie. Fakt bowiem przekro 
czenia terminu bez usorawied- 
liwienia powoduje, że ani okre­
su służby, ani okresu pracy 
przed służbą nie zalicza się.

Mięso - jak go dać więcej
Dokończenie ze str. 3 

wentarski i zbyt długo nie 
może zwlekać z decyzją.

Seweryn Tylman z Ostrowi 
tego Prymasowskiego będzie 
miał w przyszłości 13 macior. 
Odstawił już pierwsze 3 byki i 
13 prosiąt dla Kombinatu Ży 
dowo. Właśnie Tylmanowi 
oegeerowcy zorali przy pomo­
cy ciężkiego traktora łąki, po 
mogli w sprzęcie w te żniwa 8 
hektarów rzepaku, podobnie 
jak trzem innvm gospodarzom. 
Rolnicy mogą korzystać z 
usługowego suszu ziemniaków, 
zielonek i buraków w pegeerów 
skiej suszarni. Bardzo to so­
bie chwała, bo nie muszą jeź­
dzić do odległego o 36 km La 
biszynka.

Na odchów prosiąt dla PGR 
nastawia swoje gospodarstwo 
Stefan Mikołajczyk z Chłądo- 
wa, który ma 7 macior. Podob 
nie zrobił jego sąsiad Ta­
deusz Kadzielawski. zawiera­
jąc umowę specjalistyczną na 
dostawę prosiąt od swoich 8 
macior. Obaj gospodarze po­
stawili w tym celu odpowied­
nie budynki. Trzymają po kil 
kanaście sztuk bydła, aby prze 
kazywać młody przychówek.

*

Przykładów pozytywnych 
moż.na by przytoczyć więcej. 
Pomyślnie rozwijają współ-

Ukazały sie ostatnio 3 płyty dłu­
gogrające z nagraniami premiero- 
wymi z XI Festiwalu Piosenki Pol­
skiej w Onolu. Pierwsza z nich za 
wiera miedzy innymi następujące 
pozycje: Mam w ramionach świat. 
Zapukam do ciebie różą, Dolina­
mi ida mgły; druga: Bo z dziew­
czynami, Budujemy sobie drogi. 
Ballada o niebie i ziemi: trzecia: 
To jest to. Mój pierwszy bal z Mi­
kołajem, Chłopaki pójdę z wami. 
Grają orkiestry pod dyr. S. Racho- 
nia i J. Pruszaka. Polskie Nagra­
nia „Muza’’, SXL 0954, SXL 0955 i 
SXL 0990.

Nowy wspaniały świat — taki 
tytuł nosi płyta nagrana przez ze­
spół „Dwa plus jeden”. Prócz pio­
senki tytułowej: Czerwone słonecz 
ko, Pani moich godzin. Zieloną 
drogą, Wstawaj szkoda dnia. Wró­
cimy tam któregoś ranka i inne. 
Razem 13 piosenek. Polskie Nagra­
nia „Muza” SXL 0866.

W takim wypadku trzeba więc 
przepracować rok, aby nabyć 
prawo do urlopu, do wymiaru 
zaś urlopu wlicza się tylko 
okres ' pracy po służbie i — 
oczywiście — okres nauki.

Sytuacja VIII: Pracownik 
zgłosił w ciągu 30 dni powrót 
do pracy w swym zakładzie, 
ale z powodu choroby pracy 
nie podjął, a po unływie okre­
su uprawniającego zakład do 
rozwiązania umowy, z powo­
du długotrwałej -choroby, za­
kład zwolnił go z pracy. Tu 
ważne jest, by po powrocie do 
zdrowia podjąć pracę w cią­
gu 3 miesięcy. Wprawdzie trze­
ba przepracować rok. aby na­
być prawo do urlopu, ale okres 
służby i pracy przed nią za­
licza się, gdy idzie o wymiar 
urlopu. Gdyby zaś termin 3- 
miesięczny został przekroczo­
ny, nie można by zaliczyć okre 
su służby i pracy przed nią w 
zakresie wymiaru urlopu.

Sytuacja IX: Pracownik nie 
zgłosił swego powrotu w cią­
gu 30 dni i pracy w tym ter­
minie nie podjął z powodu 
choroby, w związku z czym 
zakład po upływie okresu, któ­
ry uprawniał go do rozwiąza­
nia stosunku pracy, umowę roz 
wiązał. Następstwa wówczas 
są analogiczne, jak- w sytua­
cji VIII — zależnie od tego czy 
podjęcie pracy nastąpiło w 
ciągu 3 miesięcy od ustania 
choroby, czy po tym terminie.

DORADCA

pracę produkcyjną z rolnika­
mi kombinaty PGR: Gołańcz 
w powiecie chodzieskim. (baza 
eksportowa skopków). Działyń 
w powiecie gnieźnieńskim. Bie 
gamowo (skup cieląt, warchla­
ków i skopków), i Sokołowo w 
powiecie wrzesińskim. Kombi 
nąt Działyń odwdzięczył się za 
współpracę hodowlaną . rolni­
kom z okolic Kłecka, pomaga 
jąc im kombajnami w tego­
rocznych omłotach rzeoaku. 
Podobnie, postąpiły kombina­
ty wrzesińskie.

Wydaje się, że jeszcze więk 
sze możliwości kooperacji mia 
łyby kombinaty pegeerowskie 
między sobą i między spółdziel 
niamj produkcyjnymi. Skoro 
można porozumieć się z rolni­
kami indywidualnymi, to chy­
ba mniejsze trudności byłyby 
w nawiązaniu współpracy pro 
dukcyjnej w sektorze uspołecz 
nionym Idzie o nie byle jaką 
stawkę — tysiące kwintali do 
datkowego mięsa, uzyskanego 
szybciej i taniej.

MARIA POLCYNOWA

Berlińskie 
zagłębie budowlane
W Berlinie stolicy NRD 

istnieje 91 państwowych przed 
siębiorstw budowlanych podle­
głym władzom terenowym. 
Zatrudniają one 30 600 procow- 
ników. Wykonują rocznie pra­
cę wartości 1 mld marek. Rze­
miosło spółdzielcze prowadzi 
69 przedsiębiorstw, w których 
oracuje 3 800 pracowników. Po 
za tym czynnych jest 841 pry­
watnych zakładów rzemieślni­
czych z 3 900 zatrudnionymi.

Od 1969 r. oddano w Berlinie 
do użytku nowe restauracje o 
łącznej liczbie 5 700 miejsc kon 
sumpcyjnych. 24 wielkie hale 
w typie warszawskiego super­
samu o ogólnej powierzchni 
25 000 m kw.. budynki biuro­
we. w których pracuje . 9 000 
urzędników. W latach 107$ do 
1972 zbudowano liczne/ przed­
szkola z 7 800 miejscami dla 
najmłodszych berlińczyków. 
Powstały także żłobki dla 2 900 
niemowlaków. Młodzież szkol­
na otrzymała 6 980 nowych 
klas szkolnych oraz 15. świet­
nie wyposażonych sal gimna­
stycznych.

Od 1966 r. zbudowano w sto- 
’ licy NRD 34 600 mieszkań, w 
których żyje 140 000 mieszkań 

I ców tego miasta, (ht)

Piłkarze Olimpii prowadzą 
w klasie okręgowej

W środę rozegrano druga rundę rozgrywek o mistrzostwo kla­
sy okręgowej. Z dziewięciu spotkań (nie odbył się mecz pomiędzy 
Błękitnymi Wronki a rezerwami Lecha) aż trzy odbyły się w Po­
znaniu.

A oto krótkie relacje z wczoraj­
szych meczów.

OLIMPIA — PRZEMYSŁAW 
2:1 (1:0)

Drugie zwycięstwo zanotowali 
na swym koncie piłkarze Olimpii, 
pokonując zespół Przemysława 2:1 
(1:0). Był to bardzo słaby mecz, 
o wolnym tempie. Dopiero po 
przerwie gra nieco sie ożywiła. 
Zawodnicy obu drużyn mieli spo 
ro niewykorzystanych sytuacji. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Nickling i WTojtkowiak, dla poko­
nanych: Walkowiak.
GRUNWALD — PROSNĄ 2:1 (1:1)

Prowadzenie w tym meczu uzys 
kali goście, zdobywając gola ze 
strzału Słomianego. Obydwie bram 
ki dla zwycięzców zdobył Cichoc 
ki (w tym jedna z rzutu karnego). 
Poziom meczu słaby, piłkarze obu 
drużyn nie najlepiej radzili sobie 
na śliskiej murawie.
POLONIA — WARTA II 2:0 (0:0)

Piłkarze obu zespołów rozegrali 
dość ładne spotkanie. Szybkie tern 
po, sporo strzałów na bramkę. W 
zwycięskim zespole podobali się 
zdobywcy bramek: Domka i Ze­
gar. W drużynie Warty do wyróż 
niających się należał bramkarz 
Mamys.
MZKS RAWICZ — WŁÓKNIARZ 

1:4 (1:2)
Zawiedli się kibice MZKS-U, li­

czący na dobrą postawę swego ze-

Kary 
na ciężarowców
Prezydium Zarządu Polskiego 

Związku Podnoszenia Ciężarów 
ukarało za brak dyscypliny i nie­
właściwą postawę kilku zawodni­
ków — członków kadry narodowej.

Były mistrz świata — Mieczysław 
Nowak (Flota Gdynia) za niewyko 
nywanie poleceń kierownictwa zo­
stał usunięty ze zgrupowania oraz 
skreślony z listy członków kadry 
narodowej.

Czterech uczestników międzyna­
rodowego turnieju o Puchar Bał­
tyku, który odbył się w NRD: 
Rum (Górnik Siemianowice). Korcz 
(Olimpia Elbląg), Perzyna (Legia 
Warszawa) i Waldemar Adamczyk 
(LOtnlik Warszawa) za niesubordy 
nację wobec kierownictwa ekipy 
zostali zdyskwalifikowani do koń­
ca br.

Wobec nieusprawiedliwionego 
niestawieunia się na wyjazd na 
międzynarodowy turniej do Wied­
nia, były mistrz świata Zbigniew 
Kaczmarek (Górnik Siemianowice) 
został obciążony kosztami związa­
nymi z wyjazdem, podobnie jak 
Prokop (Odra Opole), za nieuspra 
wiedliwione niestawiennictwo na 
wyjabd do NRD.

Nakładając te kary, działacze 
mieli na uwadze przede wszystkim 
dobro polskiego sportu ciężarowe­
go oraz eliminowanie z grona cię­
żarowców zawodników niezdyscy­
plinowanych, wobec których inne 
formy wychowawcze nie przynio­
sły dotąd żadnych efektów. (PAP)

Apelujemy o porządek na trasie

Rośnie zainteresowanie
wyścigami motocyklowymi

Rośnie zainteresowanie wyściga­
mi motocyklowymi o „Złotą Gwiaz 
dę Poznania” i puchary „Głosu 
Wielkopolskiego”, jakie odbywać 
się będą w sobotę i niedzielę na 
trasie wokół Parku Przyjaźni i 
Braterstwa Broni. W ramach tych 
zawodów odbędzie się także elimi­
nacja motocyklowych mistrzostw 
Polski.

Sporty motocyklowe od lat cie­
szą się dużym zainteresowaniem 

publiczności w naszym mieście, tym 
bardziej impreza tego typu, w któ 
rej swój udział, zgłosili praktycz­
nie wszyscy licgący się w tym spor 
cie motocykliści europejscy. Szko 
da tylko, że nie mamy w Pozna­
niu toru wyścigowego z prawdzi­
wego zdarzenia, chociaż trasa wo­
kół Parku przyjaźni i Braterstwa 
Broni, po pokonanych przerób­
kach, spełnij wszystkie wymogi 
bezpieczeństwa.

f • '
Otrzymaliśmy ju? sf>oro telefo­

nów od kibiców z pytaniami, w 
którym miejscu można spodziewać 
się najlepszej widoczności na tra­
sie. Naszym zdaniem najciekawszy 
jest odcjnek ulicy Szelągpwskiej. 
Stosunkowo długą prosta 'pozwala 
jąca na rozwinięcie maksymalnej 
prędkości oraz dobry wgląd w 
głąb ulicy spowoduje, że na tym 
odcinku będzie najlepsza widocz­
ność. Podobne warunki są także 
na odcinku ulicy Winogrady. Cie­
kawa może być także trasa w!odą 
ca ulica za Cytadela. Kilka zakrę­
tów, jakie się tam znajdują, mogą 
pomieszać szyki mniej wprawnym 
zawodnikom.

Najsłabsza zaś widoczność jest w 
okolicach startu i mety, dlatego 

społu. Piłkarze rawiccy zawiedli 
na całej linii, szczególnie raziła 
nieudolność obrońców. Bramki dla 
Włókniarza zdobyli: Markiewicz, 
Piotrowski. Kujawa i Mijak. Dla 
pokonanych honorowego gola uzys 
kał Przybylski.

NOTEĆ — OBRA 0:3 (0:2)

Mimo minimalnej przewagi gos­
podarzy napastnicy Noteci nie po 
trafili ani razu sforsować linii de 
fensywnych gości. Sporadycznie 
organizowane wypady piłkarzy z 
Kościana robiły sporo zamieszania, 
trzy z nich zakończyły sie bram­
kami. którymi podzielili się: Ci­
chocki — 2 1 Owsiany.

CALISIA — SPARTA 1:1 (1:0)

Atakujący z pasja napastnicy 
Calisii już po kilkunastu minu­
tach uzyskali prowadzenie ze strza 
łu Krysiaka. Wyrównanie uzyskał, 
po błędzie obrony, Kąkol.

TUR — KANIA 0:1 (0:0)

Umiejętna gra piłkarzy gostyń­
skich, polegająca na rozbijaniu 
akcji, zresztą dość anemicznych, 
drużyny Tura zakończyła sie peł­
nym po-wodzeniem. Po przerwie 
daleki strzał, który znalazł sobie 
drogę do bramki, pozwolił gościom 
na wywiezienie dwóch punktów.

OSTROVIA — POLONIA L.
3:1 (2:1)

Był to dość ładny mecz, w któ 
rym piłkarze obu zespołów oddali 
kilka zaskakujących strzałów. Ze­
spół Polonii przy stanie 3:1 nie 
potrafił wykorzystać rzutu karne­
go. Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Janiak — 2 i Furmańczyk. 
Dla pokonanych honorowa bram­
kę uzyskał Grobelny.

ZAGŁĘBIE — STELLA 2:1 (0:1)

Mimo zdobycia pierwszej bram 
ki przez gości, w drugiej części 
meczu znaczną przewagę posiada­
li piłkarze Konina, odnosząc w re 
zultacie zasłużone zwycięstwo. 
Obie bramki dla zwycięzców uzys 
kał Zandecki. Mecz ze względu na 
remont stadionu w Koninie roze­
grano w Słupcy.

A oto aktualna tabela:

1. Olimpia 2 4 5—2
2. Wfókrfiarz " 2 3’ 4—1
3. Obra 2 3 4—1
4. Polonia P-ń 2 3 2—0
5. Ostrovia 2 3 3—1
6. Zagłębię 2 3 3—2
7. Calisia 2 3 2—1
8. Polonia L. 2 2 5—3
9. Przemysław 2 2 3—2

10. Prosną 2 2 2—2
11. Sparta 2 2 1—1
12. Kania 2 2 2—3
13. Grunwald 2 2 2—3
14. Warta II 2 1 1—3
15. MZKS Rawicz Z 1 2—5
16. Błękitni 1 0 0—1
17. Stella 2 0 1—3
18. Noteć 1 0 0—3
19. Tur Turek 2 0 0—5
20. Lech II n 0 0—0

też tym wszystkim, którzy chcą zo 
baczyć nieco więcej nie radzimy 
ustawiać się w tym miejscu. Nale­
ży jednak pamiętać, że publiczność 
interesują także wyniki poszczegól 
nych biegów, konieczne jest więc 
zradiofonizowanie całej trasy.

Ze swej strony apelujemy do 
wszystkich, którzy wybiorą się w 
sobotę i niedzielę na wyścigi, o 
bezwzględne przestrzeganie poleceń 
służby porządkowej. Pozwoli to 
uniknąć zbędnych nieporozumień i 
wypadków o jakie przecież nie 
trudno przy stukilkudziesiecioki- 
'ometrowych prędkościach rozwija­
nych przez zawodników na trasie.

Bliższe szczegóły zawodów poda­
my w wydaniu jutrzejszym „Gło­
su” oraz w sobotę, zamieszczając 
mapkę sytuacyjną z zaznaczonymi 
kasami i wyjściami w obręb toru, 

(zb)

Piłka nożna
Wczoraj rozegrane zos+ały re­

wanżowe spotkania w piłce noż­
nej o wejście do I ligi, które za­
kończyły się następującymi wyni­
kami:

Hutnik Nowa Huta — Odra Opo 
le 0:2 (0:0),

GKS Katowice — Polonia By­
tom 0:1 (0:0).

*
Piłkarze Ruchu Chorzów roze­

grali w Bytomiu towarzyski mecz 
z Ii-ligowym Piastem Gliwice. 
Niespod’iewane zwycięstwo 2:1 
(0:1) odnieśli TI-ligowcv. Obie 
bramki dla Piasta zdobvł Fajfe- 
rek. Jedyny punkt dla chorzowian 
uzyskał Marks.



UWAGA, ZBIERACZE ZIÓŁ!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL

skupują bez ograniczenia:

OWOC RÓŻY DZIKIEJ I JARZĘBINY 
i płacą za 1 kg surowca (w I gatunku) na terenie woj. poznańskiego: 

• owocu róży w stanie suchym — 20 — zł
• owocu róży w stanie świeżym _ 7’—

jarzębiny bez baldacbów w stanie suchym _  16,— zł 
• owocu jarzębiny bez baldachów w stanie świeżym — 4,— zł

owocu

owocu jarzębiny w baldachach w lianie świętym 2.50 zł
PONADTO PZZ „HERBAPOL” KUPIĄ KAŻDE ILOŚCI:

• ziela dziurawca — w cenie 12 zł za 1 kg sur. suchego w I gat.
• ziela bratka polnego w cenie 20 zł za 1 kg sur. suchego w I gat.
• kwiatu kocanki — w cenie 25 zł za 1 kg sur. suchego w I gat.

Bliższych informacji odnośnie suszenia i dostaw surowców
udzielają wszystkie punkty skupu ziół podległe oddziałom :

— w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 56 — tel. 453-52
w Lesznie, ul. Okrężna nr 4 
we Wrześni, ul. Lenina nr . 27

tel. 28-47
tel. 318

5795-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA WODNEGO 

w Poznaniu,
ul. Szewska nr 1, telefon 594-01

POSZUKUJE DO WYNAJĘCIA

LOKALU
• powierzchni od 50 ms wzwyż
na pomieszczenia biurowe dla 

Pracowni Projektowej.
5754-Kl

Pracownicy poszukiwani
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Obornikach zatrudni zaraz

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w zakresie:

— malarstwa
— tapetowania mieszkań
— murarstwa — budowy domków jednorodzinnych
— instalacji sanitarnej — wodno - kan. i c. o.
— instalacji elektrycznej i gazowej
— posadzkarstwa, czyszczenia i chemolakowania parkietów 
— wykładania podłóg tworzywami sztucznymi i inne — 

wykonywać może każdy rzemieślnik w zakładach usłu­
gowych, działających wg zasad zryczałtowanego roz-
rachunku pod warunkiem posiadania tytułu mi-
strzowskiego oraz własnego lokalu warsztatowego z od­
powiednim wyposażeniem technicznym.

Szczegółowych informacji udziela
Zarząd Wielobranżowej Spółdzielni Pracy „USŁUGA” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 3, teL 444-37 w godzi­
nach od 7—15. *

5556-K1

500.000,— złotych 
czeka na Ciebie.

5844-K1

Wyjeżdżając na urlop nie 
zapomnij złożyć kuponu 

KOZIOŁKÓW’?

Kupno Sprzedaż
Kupię kamerę typu „Pen 
taflex” 16 mm. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Zielona 
Góra, Niepodległości 25,
dla K2410. 1997-K2

Praca A Nauka
Przyjmę panią na 4 go­
dziny do gotowania obia 
dów dla 3 osób. Wynagro 
dzenie dobre. Husarska 6 
m. 14, tel. 679-359, godz. 
16—18. 3180g

Potrzebna opiekunka do 
8-miesięcznego dziecka — 
od września, możliwość 
przynoszenia dziecka. O- 
siedle Wielkiego Paździer 
nika 10 m. 136 (Winogra-

Kupię czarne pianino. Po 
dać nazwę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2551g.
Pudelki czarne średnie 
po championie i złotej
medalistce sprzedam.

dy). 2514g

Zatrudnię tokarza w bran 
ży mechaniki pojazdowej. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3085g.

Uczennica fryzjerska, u- 
kończone 18 lat potrzeb­
na. Wroniecka 10. 2764g
Malarzy, uczniów przyj­
mę. Ul. Ściegiennego 57

Aniela Wielgosz, Owiń- 
ska koło Poznania. Dwór
cowa 1. 1519g
Sprzedam szafę kombino­
waną. Strzałowa 6, sto­
larnia. 2555g

Przyjmę spawacza, dob­
rego fachowca na spawa 
nie autogeniczne 1 elek­
tryczne Warsztat Mecha­
niczny Poznań, Dąbrow-
skieeo 175. 3040g
Opiekunka do 1,5 roczne 
go dziecka pilnie potrzeb 
na Os. Przyjaźni BI. 4 G 
m. 169, po godz. 16. 3086g
Ogrodnika i kobietę na 
stałe przyjmie zaraz o- 
grodnictwo szklarniowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 2646g.
Spawacza c.o. oraz śłusa 
rza przyjmę na stałe. Tel.
673-896. 2441 g
Szewca zatrudni warsztat. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2530g.

m. 5. 2575g
Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych pod 
kierunkiem pedagogicz­
nym dla uczniów, którzy 
ulegli wypadkom loso­
wym. Traugutta 19 m. 6, 
zgłoszenia godz. 19—20.

________________ 47327g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

____________________ 1779g
Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów dla ucz 
niów, którzy chorowali 
podczas roku szkolnego. 
Mielżyńskiego 19 m. 24, 
zgłoszenia tylko godz. 
19—20. " 47329g

Dnia 5 sierpnia 1973 r. zmarł 
adwokat

KAZIMIERZ PAWŁOWSKI
b. członek Zespołu' Adwokackiego 

w Szamotułach.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego 

Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 sierpnia 
1973 r. o godz. 16, na cmentarzu w Pusz­
czykowie.

R/DA ADWOKACKA 
w Poznaniu

5864-Kl

W dniu 6 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
nieodżałowanej pamięci rzemieślnik — ar­
tysta

FRANCISZEK BOROWSKI 
mistrz brązowniczy 

członek Komisji Rzemiosł Artystycznych 
przy Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 sierp­
nia br. o godz. 11.10 na cmentarzu na 
Górczynie.

5863-K1

Dnia 3 sierpnia 1973 r. zmarł

MIECZYSŁAW GŁOGOWSKI 
pracownik BSiPE „Energoprojekt” 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
9 sierpnia 1973 r. na cmentarzu Winiary 
przy ul. Piątkowskiej,

o czym zawiadamiają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i pracownicy

5855-Kl

Dnia 7 sierpnia 1973 r. zmarł . nagle nasz 
długoletni pracownik

MARIAN SZUDAREK

W Zmarłym straciliśmy cenionego pra­
cownika, szlachetnego człowieka i nieod­
żałowanego kolegę.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrażamy 
serdeczne współczucie.

Dyrekcja, PO''. Rada Zakładowa 
i współpracownicy

PPH Centrala Rybna w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
ip sierpnia 1973 r. o godz. 13.40 na cmen-

5837-Kł

Sprzedam okazyjnie ame­
rykankę 2-osobową w bar 
dzo dobrym stanie. Woż-
na 13 m. 18. 2503g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 10 kW, fabrycznie no­
wy. Poznań, Głogowska
71 m. 35. 2572g

Sadzonki goździków, sil­
ne, rozkrzewione sprze­
dam. Glebowa 10, tel. 
727-96 . 2546g

• Samochody
Sprzedam Fiata 125 p. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2497g.

Trabanta, rok produkcji 
1971, sprzedam. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2525g.

w nowo otwartym zakładzie usługowym:
3 KRAWCÓW o specjalności krawiectwo 
męskie.

Informacji udziela oraz ewentualne zgłosze­
nia przyjmuje dział kadr Spółdzielni przy ulicy 
Sądowej nr 7, pokój 20, tel. 306 lub bezpośred­
nio w zakładzie krawieckim — pawilon przy

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OPAŁEM i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI 

W POZNANIU
ul. Sądowej nr 7, +:1. 170. 1990-K2

Kupię samochód Skoda - 
Octawia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2570g.
Sprzedam samochód —
Lloyd-600. Ul. Gwardii Lu
dowej 26 m. 12. 2521g

Kupię skrzynię biegów do 
samochodu Citroen ID-19. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2491g.

& Lokale
Student AM poszukuje 
niekrępującego pokoju na 
rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2483g.
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, nowe budownictwo, z 
dozorstwem, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią, bez 
dozorstwa. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2492g.
Student poszukuje ciche­
go, niekrępującego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2501g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie s~ół- 
dzielni, poszukuje od 1. 
IX. niekrępującego poko­
ju, z osobnym wejściem, 
wygodami, najchętniej w
okolicy Ogrodów, 
kres 2 lat. Cena do 
Płatne miesięcznie 
ry. Oferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 2531g.

na o- 
800 zł. 
z gó- 
Grun-

W głębokim smutku pogrążeni zawiada­
miamy. że w dniu 7 sierpnia 1973 r. zmarł 
nagle nasz Kolega

MARIAN SZUDAREK

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

współpracownicy 
z Hurtowni Centrali Rybnej 

w Poznaniu.
311«g

W dniu 8 sierpnia 1973 r. zmarła nagle 
przeżywszy lat 66, moja ukochana żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

JANINA RUTA 
z domu Kędziora

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

mąż i rodzina

Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Żurawia 15/17 m. 21.
3185^

W dniu 6 sierpnia 1973 r. zmarł nasz 
były długoletni, ceniony i zasłużony pra­
cownik, dobry kolega

SŁAWOMIR IWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia 

1973 r. o godz. 12.30, w Poznaniu na cmen­
tarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Przedsiębiorstwa Transportowego Handlu 

Wewnętrznego w Poznaniu.
5860-K1

r Dnia 7 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
1 pełen poświęcenia życia, mój najdroż­
szy mąż, ukochany tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 24, śp.

PAWEŁ KOWNACKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 
o godz. 9.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pozostają

żona z córeczką i rodzina

Głogowska 29 m. 6.
3?nn<r

Przyjmę panów na pokój.
Findera 147. 2505g
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju. 
Tel. 462-67, ul. Długosza 
25 m. 11. 25O6g
Pokój- młodym panom, pra 
cującym i uczącym, wy­
najmą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2516g.
Zamienię bardzo ładne 
mieszkanie M-4 na Grun­
waldzie na równorzędne 
lub większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2519g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, korytarz — 
na pokój z kuchnią i je­
den pokój oddzielny — 
względnie 2 oddzielne po 
koję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2542g.
Małżeństwo z synem 10- 
letnim, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukują na okres 2 lat 
dużego, nieumeblowanego 
pokoju lub pokoju z kuch 
nią. Warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2545g.
Bydgoszcz, duży niekrę- 
pujący pokój kwaterunko 
wy zamienię na podob­
ny Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2547g.

SPRZEDA W MIESIĄCU SIERPNIU 1973 ROKU 
odbiorcom indywidualnym

CEGŁĘ SZCZELINQWKĘ
o wymiarach 288X188X188 mm do odbioru własnego 

z cegielni Przysieka Polska, powiat Kościan.

Sprzedaż odbywa się w Detalicznym Składzie Materiałów 
Budowlanych — Poznań, ul. Węglowa 9/11, w godz. od 7—13 
w dni robocze prócz sobót. W soboty w godzinach od 7—11. 

5719-K1

Dwie panienki poszukują 
pokoju samodzielnego — 
najchętniej śródmieście. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2565g.
Mieszkanie M-4 spółdziel­
cze, 3-pokojowe, Winogra 
dy, zamienię na równo­
rzędne w okolicy: USO, 
Bonin, Grunwaldzka, Het 
mańska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2556g.
Zamienię dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka — sło­
neczne, samodzielne — 
Grunwald, na mniejsze, 
chętnie małym sklepi­
kiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2574g.
Poznaniu lub przedmieś­
ciach poszukuję pustego 
pokoju, lokalu także su­
terenie, poddaszu, domku 
gospodarczym. Oferty — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2583g.

Nieruchomości
Parcelę 2.000 m!, Puszczy­
kowo, ul. Jasna — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8, pod 10085.

2021-K2

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha, kl. III, zabudowania 
nowe, masywne w ideal­
nym stanie. Cena do u- 
zgodnienia na miejscu. 
Henryk Patan, Mrowino, 
poczta Rokietnica, pow. 
Poznań. 2487g

Kupię parcelkę do 606 m1, 
niezagospodarowaną w o- 
kolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2495g.

Kupię domek jednoro­
dzinny — 5-pokojowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 2486g.

Sprzedam parcelę 1250 m! 
w Mosinie. Helena Palm. 
Mosina, ul. Kolejowa 17. 

2544g

Sprzedam wyłączone pię­
tro wilki ew. zamienię 
na mniejsze. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2581g.

Zguby @ Różne
Zgubiłam złoty zegarek 
dnia 5 sierpnia w Zieleń­
cu. Uczciwego znalazcę 
prosi o zwrot za wynagro 
dzeniem inwalidka. Zie­
leniec, Sobolowa 11.

3147g

Wypożyczalnia, Długa 9 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do
chrztu. 557g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 sierpnia 1973 r. odeszła nie­
spodziewanie nasza najdroższa matka, 

babcia, siostra, ciocia, przeżywszy trud­
nych 80 lat

STANISŁAWA GRZELCZAK
z domu Bibrowicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
10 bm. o godz. 13, na cmentarzu na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni
synowie z rodzinami

Poznań.
3152g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 sierpnia 1973 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy lat 72, 

nasza najdroższa, nigdy niezapomniana 
matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

CECYLIA DUBISZ
z domu Sembetecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. 
■ o godz. 13, na cmentarzu w Mosinie.

W nieutulonym smutku pogrążone

córki z mężami i wnukami
Mikstat — Poznań.

3093g

x Dnia 7 sierpnia 1973 r. zmarł przeżyw- 
• szy lat 70. nasz kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JAN SZULC

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 
o godz. 11.30 na cmentarzu w Słupi.

W smutku pogrążona

rodzina

Januszewice.

bm.

3173g

i, Dnia 5 sierpnia 1973 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, opatrzony Sakramentami 

św. przeżywszy lat 69, mój najdroższy mąż, 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON SZWANKE

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
9 bm. o godz. 15, na cmentarzu parafial­
nym w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Pobiedziska, ul. Poznańska 14.
3089

Sprzedam w Tarnowie 
Podgórnym 1,3 ha ziemi 
na obszarze 9,3 ha możli­
wość budowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2535g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 2543g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

1597g

j. Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 
» sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu nasza 
matka, babcia i teściowa w 74 roku życia, 
śp.

WIKTORIA CYLKOWSKA
z domu Jarysz

Msza św. koncelebrowana zostanie od­
prawiona w kościele parafialnym w czwar­
tek, dnia 9 bm. o godz. 16, po czym nastą­
pi eksportacja zwłok na cmentarz para­
fialny w Wieleniu n/Notecią.

w imieniu rodziny

ks. Cyryl Cylkowski

Wieleń n/Notecią, ul. H- Sawickiej 17.
3091 g

* Dnia 7 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bo- 
’ gu przeżywszy lat 74, nasza ukochana 
mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA KAŻMIERCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córki, syn, synowa, zięciowie 
i wnuki

Poznań, Osiedle Przyjaźni bl. 10 m. 27 

dawniej; Powstańcza 1 m- 34.
3097g

4. Dnia 6 sierpnia 1973 r. zmarł po dłu- 
’ gich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. nasz najdroższy i ni­
gdy niezapomniany mąż, ojciec, brat, teść, 
dziadziuś, szwagier i wujek, śp.

SŁAWOMIR IWIŃSKI
lat 6 8.

Były oficer 4-go pułku Ułanów Zanie- 
meńskich oraz 7-go Batalionu Pancernego 

Grodnie, uczestnik Kampanii Wrześnio­
wej, jeniec wojenny oflagów w Gross-Born 
i Arnswalde.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10. VIII: 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona i rodzina
______________ 3100g
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Czwartek

L teatry 1
— Nieczynne.

t kima J
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Winnetou i Apanaczi” (jug. 11 1.), 
g. 18, 20 „Wśród zielonych wzgórz” 
(rum. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Nie 
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.). 
g. 17.30. 20 „Mężczyzna, który mi 
się podoba” (fr. 16 1.1. g. 20 DKF 
„Pod Gwiazdami”; „Anatomia mi­
łości” (poi.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 17.30 
„Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.), g. 20 
„Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 „Kot 
o dziewięciu ogonach” (wł.-fr.- 
NRF 18 1.).

GONG — g. 10, 12, IG, 18. 20 
„Tylko wtedy gdy się śmieję” 
(ang. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Na rabu­
nek” (radź. 14 1.), g. 19.30 „Ponie­
waż się kochają” (rum. 16 1.).

MALTA — g. 15.45 „Ucieczka 
King Konga” (jan. 11 1.). g. 18, 20 
„Wynajęty człowiek” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Zdradzieckie gry miłosne” (czes. 
16 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15 „Win- 
netou i król nafty” (^ug. 14 1.), 
g. 17.30. 20 „Układ” (USA 18 1.).

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 
„Gangsterski walc” (fr. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Roztargniony” (fr. 14 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Morderca samotnych ko­
biet” (NRD 18 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Godzilla 
kontra Hedora” (czes. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 
„Jeźdźcy” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Prywatna woj 
na Murphy’ego” (ang. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 „Zbe 
reżnik” (ang. 14 1.), g. 18, 20.15 
„Śledztwo skończone — proszę za 
pomnieć” (wł. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ty­
dzień szaleńców” (rum. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17,
19.15 „Gangsterski walc” (fr. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

V-
CZTERNASTKA, GWIAZDA, 

KOSMOS, OSIEDLE — nieczynne.

t DYŻURY J
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-41 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Ę RADIO 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry 

kierowco: 7.40 Studio nowości: 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Mel. 7 stolic: 8.35 
Bydgoski konc. rozrywk.: 9.05 Tur 
niej gitarzystów: 9.30 Muz. lud.; 
10-08 Muzyczny przewodnik po Eu­
ropie: 10.45 Lato z Radiem: 12.20 
Olsztyn na muzycznej antenie: 
12.30 Koncert życzeń: 12.50 Olsz­
tyn na muzycznej antenie: 13.25 Ra 
diowy poradnik rolnika; 13.35 Olsz­
tyn na ’ muzycznej antenie: 14 Ze 
świata nauki i techniki: 14.05 „Prze 
wodnik rozrywkowy” — operetka; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 „Prze­
wodnik rozrywkowy — kabaret"; 
15.05 „Przewodnik rozrywkowy — 
musical”: 15.30 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania: 16.10 W kręgu 
czeskich' przebojów: 16.30 Radiowy 
Poradnik Językowy prof. dr. W. 
Doroszewskiego: 16.38 „płvty z róż 
nych stron — Polska”: 17 Studio 
Młodych: Radio-kurier; 17.15 ..Me­
tronom”: 17.50 Rvtm. rynek, rekla 
ma; 18.05 Non-stop przebojów in­
strumentalnych; 18.30 „Gmina — 
Urząd — Samorząd”- 18.40 „Gospel 
po szwedzku”: 19.05 Muz. i Aktual 
ności; 19.30 Z albumu kolekcjone­
ra muzyki: 20.15 Gwiazdy świato­
wych estrad: 21 Miniatury rozryw­
kowe: 21.25 Aktualności kultural­
ne: 21.30 Rytm, taniec, piosenka: 
22.05 Poznajemy style jazzowe; 
22 25 Co słychać w świecie: 22.30 
Rytm, taniec, piosenka: 23 10 Ko­
respondencja z zagranicy: 23.15 
Rytm, taniec, piosenka: 0.05 Kalen 
darz Nauki Polskiej: 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 9, 10. 
12.05. 15. 16, 22, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sztuka życia; 8.55 Muz. 
spod strzechy: 9 J. S. Bach: VI 
Konc. Brandenburski B-dur- 9.20 
Paryż kontra Rzym... w piosen­
ce; 9.40 Tu Radio — Moskwa: 10 
..Pilnik pana ministra" — opow.; 
10 20 Judith Raskin. sonran — śpię 
wa pieśni F. Mendelssohna-Bar- 
tholdy’ego; 10.40 Nie ma margine­
su: 11 I.eon Bator gra na organach 
Katedry Kamieńskiej: 11.35 Radio­
wa poradnia rodzinna: 11.46 Twój 
Bank — Twój doradca — PKO; 
11.50 „Od Tatr do Bałtyku*’ — dwie 
mel. z Sandomierskiego; 13 Wiedza 
o człowieku magazyn; 13 20 Jazz 
inspirowany folklorem: 13.35 „Sto­
noga” gawęda: 13.55 „Mini-przegląd 
folklorystyczny” Dziś — Czechosło 
wacja: 14 Więcej, lepiej, taniej: 
14.15 Świąt i my — magazyn han­
dlu zagranicznego: 14.35 Dźw. wyd. 
miesięcznika „Jazz”; 15 Radioferie

Uparte „Koziołki"... Pokażą się dzisiaj, czy nie!
Fot (2) — K. Przychodzki

Obiekt dla Akademii Medycznej

Poza planem

Romualda 
Romana. Uparte „koziołki*1

Słońce: 4.13—19.21

Poznań pełen turystów

ze środków NFOZ
XV 1 kwartale przyszłego roku przystąpi się na zapleczu 

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji (ul. Dolna Wilda) 
do budowy 3-kondygnacyjnego obiektu dla potrzeb Akade­
mii Medycznej. Mieścić się w nim będą trzy zakłady: Bio­
chemii, Toksykologii i nauki o środkach spożywczych oraz 
Instytut Medycyny Spolecz nej. Wszystkie więc projekto­
wane zakłady zajmować się będą głównie ochroną środo­
wiska człowieka.
Będ-zie to nowoczesny obiekt, 

cały przeszklony, oparty na 
konstrukcji stalowej. Jego bu_ 
dowa potrwa do końca 1974 r. 
Dotychczas wspomniane zakła 
dy mieszczące się „kątem” w 
różnych budynkach Akademii 
Medycznej, nie posiadają nale 
żytych warunków lokalowych.

Dokumentacja nowego obie­
ktu. przygotowywana w Woje 
wódzkim Biurze Projektów, 
znajduje się na ukończeniu. 
Inwestycja powstanie poza 

planem, dzięki środkom spo­
łecznym. Koszt budowy pokry 
ty zostanie bowiem z Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdro 
wia.

Przy okazji warto podać, że 
w latach 1975—1980 na inwe­
stycje Akademii Medycznej 
przeznaczy się z NFOZ około 
350 min. zł. Ponadto, po­
cząwszy od następnej 5-latki, 
znacznie też wzrosną dotacje 
państwowe na budowę obie­
któw AM. W latach 1975—90 
przewiduje się wydać na ten 
cel około 750 min. zł. W po­
równaniu z latam- 1965—1975. 
w których na inwestycje prze

Dzisiaj w auli UAM

Koncert orkiestry 
z Bonn

Dzisiaj o godz. 19 w auli 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu odbędzie się 
koncert orkiestry symfonicz­
nej z Bonn pod dyr. Emila 
Platena.

„Collegium Musicum”, bo 
tak brzmi nazwa orkiestry ze 
stolicy NRF, przebywa w Pol­
sce i Poznaniu po raz drugi. 
Zespół, prezentujący w inte­
resujący sposób muzykę daw­
ną, gości w naszym mieście 
na zaproszenie UAM (jest to 
rewizyta, gdyż w Bonn prze­
bywał Chór Akademicki UAM). 
Poza Poznaniem program po­
bytu „Collegium Musicum” 
obejmuje dwa miasta: Toruń 
i Chodzież, (ad)

9

w kręgu przyjaciół: 15.40 Mikołaj 
Rimski-Korsakow Suita z opery 
„Car Sałtan”; 16 „Czas i ludzie”: 
17.25 Aud. ekonom.: 17.40 Felieton 
pt. „Wywodził sie z Rawicza”; 
17.50 Radioexpress: 18.05 Muzyka po 
pracv: 18.40 Widnokrąg Encyklope­
dia Wiedzy o pracy: 19 Studio Mło 
dych: „Album naszej przygody”; 
19.15 Język niemiecki: 19.3^ Mel. 
rozrywk.: 19.40 Z cyklu: Poezja j 
muzyka — Oskar Kolberg j— „Pieś 
ni z nól i lasów”: 20 Ze świata one 
rv; 20.30 Zesnoły Dziewiątka — Tu 
zin morskich węży: 21 F. Nowo­
wiejski konc. fortep. d-moll op. 60; 
21.55 „Portrety wielkich wykonaw­
ców — Pi»rre Fournier — wiolon­
czela”: 22 30 Książki, które na was 
czekają: 23 Radiowa agencja mu- 
zyezna: 23.40 Z muzyki dawnej.

WIADOMOŚCI; 3.30. 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30. 11.30, 13.30. 18.30.
21.30 23 30.

PROGRAM III: 7.30 Złote bożki 
— gawęda- 7.40 Muzyczna zegaryn­
ka; 8 05 Mój magnetofon: 8 35 Z 
kompozytorskiej teki I aury Nyro; 
9 „Lesio” — 24 ode. pow.: 9.10 Z 
jazzowego archiwum; 9.30 Nasz rok 
73: 9.45 Dyskoteka pod grusza;
10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
11.05 „Klub Pickwicka” — 2 ode.; 
11.45 „Umarli rzucają cień” — 20 
ode. pow.: 12.20 F. Chopin — 
Grandę Va!se Brillante a-moll on. 
34 nr 2 śpiewają Novi; 12.25 Za 
kierownica: 13 Na katowickiej an­
tenie; 15.10 W kręgu piosenki; 15.30 

znaczono ponad 262 min. zł., 
będzie to więc suma blisko 
trzykrotnie wyższa. Dzięki te­
mu Akademia Medyczna docze 
ka się wielu nowoczesnych 
obiektów, (a)

Radca prawny
„Głosu** 

na urlopie
Dzisiaj i przez trzy kolejne 

czwartki z powodu urlopu rad­
ca prawny „Głosu Wielkopol­
skiego” nie będzie przyjmował 
Czytelników.

Potrzebna poczekalnia 
na winogradzkiej 

pętli komunikacyjnej
W poznańskim Domu Wete­

rana mieszkają 153 osob£. Są 
to ludzie w podeszłym wieku. 
90 procent z nich je-st po Sie­
demdziesiątce. a 20 osób liczy 
sobie już ponad 80 lat.

Ci weterani jak wszyscy lu­
dzie mają swoje potrzeby. Mu 
szą więc tu i tam wyjść albo 
wyjechać. Najczęściej wy­
jeżdżają tramwajami nr 15, 16 
lub 10 do miasta. Odległość od 
Domu Weterana do przystań- 
kn tramwajowego wynosi 
400 m. Nie ma tam jedna.k ani 
jednej ławki, na której mogli 
by odpocząć.

Tuż przy zbiegu ulic Sło­
wiańskiej i Naramowickiej 
znajduje się wolny plac, na 
którym można by postawić nie 
wielką poczekalnię z ławka­
mi. Aż do roku 1964 w tym 
miejscu było takie pomieszczę 
nie dla pasażerów, które roze­
brano w czasie likwidowania 
trolejbusów i uruchamiania 
linii tramwajowej na Winogra 
darh.

Odpowiednia poczekalnia z 
ławkami przydałaby się zresz 
tą nie tylko mieszkańcom Do 
mu Weterana, (wj)

Wesoły Meksyk — gawęda; 15.40 
Wariacje na tematy hiszpańskie; 
16 Sylwetka piosenkarza — S. La­
ma; 16.25 Jazzowe i beatowe duety 
wokalne; 16.45 Nasz rok 73: 17.05 
„Lesio” — ode, 25; 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.40 Słowo i dźwięk; 
18.10 Letnie przeboje Skaldów, 
Breakoutów i Czerwonych Gitar; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Dawne tańce na nowo; 19.05 Pocz­
tówka dźw, z Paryża; 19.20 Książ­
ka tygodnia — M. Radgowski: 
„Najważniejszy jest spokój”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF: 20 Piosen 
ki spółki Nahorny — Kofta; 20.25 
Podróż do wsi Tikena; 20.45 W sty 
lu lat 30-tych Hagaw. Beatlesi, 
New Yaudeville Band; 21 Interra- 
dio — magazyn muzyczny: 21.30 
„Jeśli muzyka jest miłości stra­
wą”; 21.50 Opera G. RossinPego; 
„Cyrulik Sewilski”; 22.08 — Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Zespół 
Middle of the Road; 22.15 Pow. w 
wyd, dźw. „Kilka dni w Reno”; 
22.45 Piosenki z dreszczykiem: 23 
I iryka francuska — A. Rimbaud; 
23.05 Laboratorium — magazyn; 
23.50 — Śpiewa M. Święcicki.

WIADOMOŚCI- 5, 6, 7. 8. 10.30, 
12.05, 14. 17. 19. 22.

£ TELEWiZJA 1
PROGRAM I: 10 — Film z serii 

„Bonanza” — ode. pt. „Prawdziwi

T Tparte są te poznańskie 
„koziołki”. Po lipcowej 

awarii jeszcze kilkakrotnie 
„wysiadły”. Raz ukazały się 
przedwcześnie bo już o godz. 
11 dezorientując nie tylko 
mieszkańców miasta, innym ra 
zem nie ukazały się wcale. Re 
mont usunął awarię silnika. Te 
raz je znów podziwiamy. 
Ostatnie awarie ujawniły po­
trzebę kapitalnego remontu 
całego mechanizmu, a szczegół 
nie silników, które są zbyt sła 
be.

Równocześnie zostanie prze 
prowadzony remont zegara. Na 
czas robót, a nast । : to z po­
czątkiem września, noznańskie 
„koziołki” przestaną się uka­
zywać.

Jednak nie tylko „koziołki” 
przyciągają turystów na poż- 
nańską starówkę. Codziennie 
przeciętnie 20 wycieczek z kra 
ju i zagranicy podziwia pięk­
no Ratusza. Sporo z nich kie­
ruje się na Cytadelę.

Punkt Informacyjny Woje­
wódzkiego Ośrodka Informacji 
Turystycznej ma pełne ręce ro 
boty. Jak nas informuje peł­
niąca dyżur Danuta Żywiecka 
wycieczek jest więcej niż w 
ubiegłym sezonie. W roku bie 
żącym szczególnie licznie przy 
bywają turyści z Holandii, 
Francji i Finlandii. Ma na to

Często odwiedzanym miejscem 
jest Park na Cytadeli.

Fot. — H. Kamza

Rozpoczęto wykopy 
pod Dom Rzemiosła

U zbiegu ulic Poznańskiej i 
Kościelnej rozpoczęto kilka 
dni temu wykopy pod pierw­
szy w naszym mieście Rze­
mieślniczy Dom Towarowy. 
Do realizacji tej potrzebnej 
rzemiosłu inwestycji przystą­
piono z blisko dwumiesięcz­
nym opóźnieniem. Zakłada się, 
iż Dom powinien być gotów 
do końca 1974 r. Trzeba więc 
będzie nadrobić powstałe opóź 
nienie. Miejmy nadzieję, że 
główny wykonawca — Rze­
mieślnicza Spółdzielnia „Bu­
dowlana” wywiąże się z wcześ­
niej podjętych zobowiązań.

Przypominamy, że w 3-kon- 
dygnacyjnym Rzemieślniczym 
Domu Towarowym sprzedawa­
ne będą wyroby powszechne­
go użytku produkowane przez 
rzemiosło, (ad)

ludzie z Muddy Creek” (kolor); 
16.30 — Dziennik; 16.40 — „6-ciu w 
linii prostej. Kolumbowie i następ 
cy” felieton literacki. Scen, i real. 
— J. Zdzisław Brudnicki i P. Ro­
galski; 17.10 — „Na Orawie” — z 
cyklu: „Z ludowej szkatuły”: 17.45 
— Film krótkometrażowy; 18.05 — 
TV Młodych — „Letnie spotka­
nia”; 18.50 — Kwadrans Akademie 
ki; 19.15 — Przypominamy, radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor): 20.15 — Teatr Sensacji — 
John Boynton Priestley — „Za­
ciemnienie w Gretley”. — Reż. — 
R. Kłosowski: 21.35 — PKF; 21.45 — 
Reportaż; 22.15 — „Ekspres nr 32”; 
22.40 — Dziennik i wiad. sportowe.

PROGRAM II: 17.10 — „Rejs” 
(Krajobraz Polski) (kolor): 17.40 — 
Kino Filmów Animowanych — w 
programie filmy: „Romeo Ii Julia” 
— prod. polskiej: „Okno” — prod. 
radzieckiej- „Romeo li Julia” — 
prod. CSRS: „Dreszczowiec” — 
prod. polskiej (kolor): 18.20 —
„Dziesięć milowych lat” — (Kolo­
rowe spotkania) (kolor); 18.50 — 
„Rusznikarstwo” — (Nic nowego) 
— przed kamera Szymon Kobyliń­
ski (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.15 — „Suita z 
ziemi ojczystej” — film muzyczny 
TV CSRS ukazujący piękno ludo­
wych tańców i pieśni (kolor); 21 — 
24 godziny (kolor); 21.10 — „W unoj 
nym rytmie tanga” — fab. film 
rum. (kolor). 

wpływ zapewne dogodniejsza 
komunikacja, otwarto bo­
wiem w br. linię promową 
Gdańsk — Helsinki.

— O co pytają goście?

— Pierwsze pytania dotyczą 
oczywiście planu miasta, fol­
derów itp. wydawnictw. Wie­
lu prosi o wskazanie obiektów 
godnych zwiedzenia, inni pyta 
ją wprost o Palmiarnię. jedy 
ne w kraju Muzeum Instru­
mentów Muzycznych, Muzeum 
w Rogalinie itp. Wiele pytań 
dotyczy polskiej kuchni, no i 
terenów nowego ZOO.

Pani Ewa Jabłońska z Biu­
ra Obsługi Turystycznej PTTK 
ułatwia pobyt w naszym mieś 
cie wycieczkom. Jest ich spo­
ro, a najwięcej młodzieżowych 
w tym studenckich i to niemal 
z całego świata. Z krajowych 
wycieczek, przeważają goście 
z Warszawskiego i Wybrzeża, 
a z zagranicznych z Bułgarii i 
ZSRR. Są także goście polo­
nijni, prawie ze wszystkich 
kontynentów.

Podczas gdy Poznań przyj­

Stary Rynek — główny cel turystów przyjeżdżających do Pozna­
nia.

Przy ul. Lutyckiej

Do zakończenia budowy 
— tylko dwa miesiące

Terminy zakończenia budowy pierwszego etapu szpitali 
miejskich przy ul. Lutyckiej były kilkakrotnie zmieniane. O- 
statecznie zadecydowano, że przekazanie wszystkich obiek­
tów nastąpi do końca września br., a październik przeznaczy 
się na urządzenie wnętrz i zagospodarowanie terenu.
Gwoli ścisłości trzeba przy­

znać, że prace są daleko za­
awansowane, jednak nie gwa­
rantują one przekazania do u- 
żytku budynków w przewidzia 
nym okresie. Ostatnio bowiem 
znów powstały tu zaległości w 
robotach budowlanych i innych. 
Spowodował je nie tylko gene 
ralny wykonawca — Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowla 
ne nr 3, lecz także zatrudnieni 
tu podwykonawcy.

Na ukończenie niektórych 
budynków, zwłaszcza diagno­
stycznego,' w którym mieszczą 
się m. in. laboratoria, sale ope 
racyjne, dział elektroterapii i 
sala gimnastyczna oraz przy­
chodni, nie pozostało wiele cza 
su. Zaledwie niepełne dwa 
miesiące.

Z ważniejszych obiektów 
przy ul. Lutyckiej całkowicie 
gotowy jest m. in. szpital ogól­
ny, centralna kuchnia i pralnia 
oraz portiernia. Szpital częścio 
wo jest wykorzystywany przez 
pacjentów od początku tego ro 
ku. Natomiast nie można wy- 
ko1zy»tać^o w pełni właśnie z 
braku sal operacyjnych i in­
nych niemniej ważnych po­
mieszczeń. Na‘razie mogą prze 
bywa\'i nim pacjenci, których 
leczenie Inie wymaga zabiegów 
operacyjnych, specjalnych ba­
dań itpJ / \

Sądzimy, że załogi przedsię­
biorstw wykdnawczych uczy­
nią wszystko, by zaprojektowa 
ne tu budynki były gotowe w 
terminie. Poznaniowi brak łó­
żek .szpitalnych. Zespół obiek­
tów przy ul. Lutyckiej złagodzi 
nieco te trudności. Dlatego, 
trzeba dołożyć starań, by wre­
szcie jego budowa dobiegła koń 
ca.

Warto dodać, że w tym roku 
ma się rozpocząć jeszcze jedna 
potrzebna inwestycja. Przy ul. 
Lutyckiej przystąpi się do 
wznoszenia domu dla pielęgnia 
rek na około 340 miejsc, (a) 

muje przybyszów z całego 
świata, poznaniacy sami wy­
jeżdżają. O tym dokąd, infor­
muje nas Jadwiga Petral z 
Biura Obsługi Turystycznej 
PTTK.

— Przeważa kierunek Wę­
gry, Bułgaria i Rumunia. Du 
żo mamy zamówień na pola 
namiotowe do tych krajów. 
Koszt dwutygodniowego poby 
tu 2 tys. zł (z wyżywieniem) 
nie jest aż taki wysoki, jeżeli 
własnym środkiem lokomocji 
wyjeżdża cała rodzina. Wy­
cieczki organizowane przez za­
kłady pracy kierują sie prze­
ważnie do NRD i ZSRR. Po 
raz pierwszy w bieżącym sezo 
nie obserwujemy zmniejszenie 
się liczby wyjazdów do NRD. 
Mamy sporo wolnych miejsc, 
ale brak na nie reflektantów. 
Awizujemy ciekawą wyciecz­
kę górską w Kaukaz we wrześ 
niu oraz cieszące się dużą 
frekwencją: do Jugosławii, 
Grecji oraz szlakiem: Turcja, 
Syria i Liban. Na te wojaże 
są jeszcze wolne miejsca w ’ 
terminach: wrzesień i paździer 
nik. (za)
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• Sklep samoobsługowy MHD 
nr 201 na Osiedlu Rataje (przy I 
desce) byt zamknięty z powodu 
remontu od 16 czerwca br. do 23 
lipca br. Otwarto go zaledwie na 
tydzień. Klienci znów biegają po 
artykuły spożywcze do oddalonego 
o pół kilometra sklepu.
• Lokatorzy z domu przy ul. 

Umińskiego 25 i 26 pytają czy przy 
wspólnym wysiłku lokatorów i ad; 
ministraicji nie można by od stro­
ny podwórza urządzić placu za­
baw dla dzieci, które obecnię nie 
mają się gdzie podziać?

® Czekam codziennie na przy­
stanku u zbiegu ulic Marceliń- 
skiej-Grochowskiej na autobus po­
spieszny linii A, który winjen 
być tutaj o godzinie 6.30, a od 
kilkunastu dni nie przyjeżdża na 
przystanek. Spóźniam się do pra­
cy. Interweniowałam w dyrekcji 
MPK — bez rezultatu — pisze Czy­
telniczka.
• W mieszkaniu lokatorki Me­

lanii Rychter z al. Marcinkowskie­
go 15 m 9 pojawiają się duże za­
cieki na ścianie. Woda przecieka 
przez kemin. Może ADM zajmie się 
naprawą i pomoże swojej lokator­
ce?

® Pan Zenon P. nyta czv nie 
można by ustawić kilku stolików i 
krzeseł przy kiosku Handlowej 
Spółdzielni Inwalidów, znajdują-, 
cym się na końcowej pętli tramwa 
jów nr 10. 15 i 16. Wielu chciałoby 
usiąść podczas gaszenia pragnienia 
zimnymi napojami.

Czy pies
był szczepiony?

31 lipca br. około godziny 16, 
przebywającą na plaży nad Jezio­
rem Strzeszyńskim Krystynę Bart­
kowiak, zam. w Poznaniu ul. Sza­
motulska ?2 m 2 pogryzł pies pu­
del, czarny, średniej wielkości.

Właściciel psa proszony jest o 
skontaktowanie się w KD MO Po­
znań—Jeżyce ze świadectwem szc’e 
pienia psa przeciwko wściekliź­
nie. (—)Str. 6 — GŁOS — 9 VIII 1973


